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W ARSZAW A, 20. 2. (wl.) Na 
dzisicjAelit posiedzeniu sejmu po­
słanka Wolska zreferowała kolejno 
4 projekty ustaw o ratyfikacji mię­
dzynarodowych konweneyj.

Pierw szy z nich dotyczył ukła­
du dodatkowego do traktatu han­
dlowego między Polską a unją cel 
ną belgijsko - luxeniburską; drugs 
dotyczył konwencji w sprawie nie­
których zagadnień dotyczących kon 
fliktów  ustawowych w sprawach o- 
bywatelstwa, oraz protokółu doty­
czącego wypad kńw bezoaństwowo- 
ści. Trzeci projekt ustawy dotyczył 
ratyfikacji konwencji o sposobie c- 
pM ątkownnia olićokrajsiwych pojaz 
dów mechanicznych, ezwarty pro­
jekt iis+awv mówił o zwalczaniu fal 
szywych pieniędzy.

Konwencja ta zawarta została 
w Genewie w roku 1929. Pumuern 
wyjścia jest zasada., że fałszowanie 
pieniędzy ma być wszędzie ścigane. 
W szystkie powyższe konwencje 
przyjęto w I i  i I II  czytaniu. Na­
stępnie' po referacie posła W alew­
skiego przyjęto w obu czytaniach 
projekt ustawy w sprawie ratyfi­
kacji protokółu między Polską a 
Szwecją dotyczącego stosunków han 
dlowvch między obu krajami oraz 
pr ę  -kt ustawy w sprawne ratyfi­
kacji protokółu między Polską a  
Niemcami o zmianie przepigów w y  
konawczych eo do wolności tranzy­
tu miedzy Prusami Wsehodmiemi 
« resztą Niemiec.

Po referacie posła Gwiżdżą przy 
jęto bez dyskusji w II i III  czyta  
niii dwa proieM y ustaw ratyfikacyj 
Kvch w sprawie prowizorycznego 
porozumienia handlowego między 
Polską a Czechosłowacją, oraz w 
sprawie przedłużenia tego porozu­
mienia. Również bez dyskusji przy 
jęfo "s+Hwe o uolwrze rekruta na 
rok 1931, referowaną przez posła 
Kicińskiego.

Skoiei w dvskusji nad projektem  
ustawy o załatwianiu zatargów zbio 
rowveh pomiędzy właścicielami nie 
niełiomAś-d a dozorcami domów w 
województwie poznańskiem zabiera

F @ p r g e i s  g e t t ®  
R z ą d k o w s k i  e g ®

w a r s z a w a .  20. 2 (wt.) Dziś
odbyt się tu  pogrzeb ś p J a n a  
Rządkowskiego gen w stanie spo­
czynku, b. dowódcy Legjonu Puław  
skiugo i b dowódcy dyw izji litewsko 
białoruskiej Nabożeństwo żałobne 
w kościele garnizonowym  odpraw ił 
ks arcybiskup Ropp, puczem prze­
mówienie poświęcone pamięci zm ar 
łego wygłosił ks. p rała t J  ichimow- 
ski. Na nabożeństwie obecni byli 
gen broni Żeligowski gen B u r­
chardt - Bukacki gen. Olszewski, 
komendant garnizonu m W arsza­
wy ppłk. P ę re św ie t.- Sułtan, kor­
pus oficerski,' delegacje pułków, 
przedstaw iciele orgnnizucyj b woj 
skowych, przyjaciele i koledzy 
umarłego,

li głos posłowie: Reger, Bliziński i 
Częśeik, poczera w głosowaniu pro­
jekt nrzy jęto w II i III czytaniu.

W reszcie nowelę do ustawy o fun 
dnszu praey zreferował sprawo­
zdawca poseł Sowiński. Snrawa ta 
nie vvvwfdsdu większej dyskusji i zo

stała p rzyję li w II i III czytaniu. 
Następne posiedzenie sejmu odbę­
dzie się w piątek o godz. tO-ej rano.

Na porządku dziennym dalsze u 
staw y ratyfikacyjne oraz szereg 
sprawozdań komisyjnych w spra- 
■wach nrniW Aw rządowych.

Ultimatum austrjdCKtch narodowych
socjalistów

W IE D E Ń , 20. 2. Po  zgnieceniu 
pow stania  socjalistycznego wy­
s tępu je  w A ustrji na widownię n o ­
wy przeciw nik rządu  — narodowi

. socjaliści.
W  ostatn ich  dniach dali oni znać

0 sobie szeregiem  wybucłiów bomb
1 pe ta rd  w W iedniu i m iastach pro­
w incjonalnych. Obecnie na prze­
ciąg 8 .dni wszelka akc ja  narodo­
wych socjalistów  została p rzer­
w aną.

S tało się to zgodnie z u ltim atum  
postaw ionem  przez przywódcę au- 
s trjack ieh  nafodowych socjalistów , 
H abiehta, w mow;e, wygłoszonej 
przez rad io  m onachijskie.

W  mowie tej H abioht zapropono 
wał Dollfussowi w spółpracę z n a r ) 
do w y ni i socjalistam i, obiecując w

w yniku te j w spółpracy w prow adze­
nie porządku wewnętrznego, i pokój 
z Rzeszą.

Na dowód szczerości swycli ;prd- 
pozycy j Ha nich f wysłał do wsz vSfe- 
kich odziąłów narodowo - socjali­
stycznych w A ustrji rozkaz, zabra­
n ia jący  do .28 lutego godz. 12-ej w 
południe 'jak ie jko lw iek  akcji p rze­
ciw rządowi Dnłl fossa, grożąc na- 
tycljm iąstow em  w ydaleniem  z p a rtji 
Jeśli po upływ ie tego czasu rząd 
aos+rjacki n i4 udzieli pozytyw nej 
i jasnei odnowiedżi na te própóży- 
cjo walka w ybuchnie na nowó.

W A estrji. n.f,vrto Hn'*V*ht.Ą- wv- 
.Wołąła silne wrażenie. Powszęcb- 
nie przypuszcza ja żę, D ollfuss nod 
wrdvwem przywódców fToi-mweh^y 
we«ółe nie odpowie na ofertę  Ha- 
hichta.

W Niemczech nie wolno kupować
w sklepach żydowskich

w sklepach żydowskich. Zarządze­
nie to obejm uje również urzędni­
ków państwowych i sam..rządowych 
Ja k  i  tego wynika. bojkot żydów 
wchodzi teraz w fazę akcji m ającej 
objąć całe społeczeństwo.

• LIPSK.,' 20. 2. P A T . K ierow ni 
etw o p a rtji  narodowo - socjalistycz­
nej w W irtem bergji dało znamien­
ną odezwę, zakazującą wszystkim 
członkom partji pod groźbą natych 
m iastowego wykluczenia kupowania

Blazeńslsa podróż
dwu hitlerow ców do Londynu

LO N D Y N , 20. 2. Na lotnisku w 
Oroydon wylądowali wczoraj dw aj 
h itlerow cy w m undurach i w peł­
nym  rynsztunku.

Jeden  z nich. był członkiem ochro 
ny osobistej H itlera, d rugi człon­
kiem  sekcji propagandy.

Przybycie  ich wywołało wielką 
sensację. Przez tłum aczy oświadczy 
li oni, że przybyli na zaproszenie 
organizacji faszystów  angielskich.

Gdy zaprowadzono ich na głów 
ną kw aterę faszystów  angielskich, 
okazało się, że bynajm niej nie byli 
oni za oroszeni, a przylecieli na wła 
sna rękę bez zezwolenia swoich

przełożonych, podejm ując z  w łasnej 
in icjatyw y eskapadę propagando­
wą do Londynu, jakkolw iek nie zna 
li nawet języka angielskiego.

H itlerowcam i zajęła się londyń­
ska grupą niemieckich narodowych 
socjalistów.

Z obawy przed wrogiemi wystą 
pieniami m ieszkańców Londvnu, 
szturm owcy zostaną dziś z samego 
rana odesłani spow rotem  do B er­
lina.

P rasa londyńska wspom ina o 
tern wydur^cnin ohszem ie, wyśmie 
w ając przedsiębiorczych bitlerow  
ców i podatne ich fn+«-i<rro Ge.

Wyprawa z bombami
TRY J E S T . 20. 2. Agencja S tefa 

n i donosi: Funkejonarjusze policyj 
ni zatrzym ali w porcie try jesteń- 
skim kilku osobników którzy wy­
dali im się podejrzani. M in areszto 
wano- E rarda  Bergiera, jbyw atela 
niemieckiego oraz Alfonsa KeOine 
i*a i W altera M etzinera, obywateli 
austriackich.

P rzy  aresztowanych osobnikach 
znaleziono walizę zaw ierającą 40 
bomb łzawiących i dym iących Po

licja zarządziła dale ściślejsze po­
szukiw ania i odkryła magazyn skła 
dający się z 310 takiełwe bomb. 
większej ilości pistoletów ,raz szere 
gu publikaeyj propagandow ych, 
skierowanych przeciwko jbecnemu 
rządowi austrjack ie iw ,

N askutek powyższego odkrycia 
władze rozwiązały tryjesteriską gru 
pę partji narodowo - socjalistycznej 
Trzech aresztow anych przekazano 
do dyspozycji władz sadowych.

Marek Schmiede!
p r z e n i ó s ł ’ o r d y n a c i e

do Dąbrowy Górniczej
przy ul Sobiesltega 31, tel. 2?8.

Inwestycje na kolejach.
W A R S Z ilW A , 20. 2. PA T . Za 

kres robo tą  dostaw w dziedzinie ko 
m unikaeji w bież. roku oprócz nor­
m alnych wydatków wywołanych po 
trzebum i utrzym ania i eksploatacji 
obejm uje wykonanie wielu inwe- 
stycy j o chakakterze budow łanyia 
oraz dostaw dla zwiększenie śród? 
ków przewozowych.

Ogólne w ydatki na. inw estycjo 
wyniosą 127 278 548 zł. po/woli t% 
na zatrudnienie robotników w cza­
sie 12 210 tys. dniówek, a poza tera 

rzvczyni się do podriesier.ia prą- 
liibcji w wiciu gałęaiiich. przem yśla

Cms viem igracą
Podatek na robotni ków

OJ ZOZifrTItÓW
PA R Y Ż, 20. 2, P rz y ję ty  w czoraj 

przez izbę deputow anych prelim i­
n arz  budżetow y przew iduje nałoże­
nie podatku w wysokości 10 proc. 
od zarobków na tych robotników., 
k torzv  przebyw ają we F ra n c ji '.miej 
niż 10 lat.

Od podatku tego wolni będą jody 
nie robotnicy, cudzoziemscy, za trud  
nieni w okręgach’ przem ysłow ych 
j węglowych północnej F rancji.

Poniew aż w tych w łaśnie okrę­
gach koncentru je się większość poi 
skiej em igracji robotniczej, robot­
nicy polscy będą podatkiem  tym  
dotknięci w  stosunkow o niew ielkiej
mierze.
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Kto wygrał na loterii?
W A K S M W A , 20 2 
Zł 100-000 na nr.: 913.r>3 
Zł. 1Ó0U0 na nr.: IIÓUO’3,
Zł. IO.OuO na n r.: 7854S.

Zł. 5.000 na n r.: 63225.
Zł 2 000 na n-ry : 31979 19842 

4224U 10<4o0 168557.
Zł 1.000 na u -ry : 818 70050 109609 

116591 169909 42341.
Zł. 500 na n-ry : 33866 166160

63919 75459 117219 119781.
Zł. 400 na n-ry: 6220 33u05 41375 

64907 7890.1 101809 30330 87366
159682

Zł 200 na n-ry: 48257 49378 6G702 
115927 129717 159721 168051 15033 
70168 88366 93202 100212 111559
23925 40931 42823 47105 4’853 55933 
67551 70439 79441 105644 108838
117038 142621 165203 158556,

Zł. 150 na nr 5575 13.23 43601 
5438S 57667 74829 74570 ST.463 95611 
126636 132779 143476 143462 149674 
4456 6960 S834 12745 15823 15640
20489 27811 48132 63165 69836 76286 
76800 85827 91780 92646 106114
113780 119332 125975 132781 142857 
148854 164153 167222 169965.



Nie możemy płacić wygórowanych czynszów
wołają lokatorzy wielkim głosem.

RESTAURACJA M ONARCtiJl HAB­
SBURGÓW WA USTRJ1 I NA WIS- 

GRZECH.

LONDYN,, 2st.-£ „u-my Herald* tw ier 
dzi, t-e U aneusia  zaczyua obeeiue
Oj sk r o m u  » kcj< u a  rze cz  r e s ta u r a c j i
Aiiuii-icuji Hauauuiguw w Austrji i na
Vv carzocii.

t»uHc»tje co do tego zwłaszcza pod 
katem  n .uzem a jeuynej sauieczuej bar 
je ry  przeciw b itieryziuow i uczyuioue
zosiaiy — ja k  tw ueuzi „D ailj H erald*  
— iinui&truwi Edenowi w P aryżu , ale 
m iai on oswiauczyc, ze n ie  posiada upo 
w azm enia do dysku tow ania  te j sp ra ­
wy.

„Daiiy Herald'* donos! również, to 
r*ąu wioski idąc w kierunku całkowite 
go pouporzauao wania sic A ustrji pod 
wpływy Włoen, przygotowuje inną ak­
cje, a  mianowicie oskarżenia Czechosło­
wacji przez Austrj© z racji rzekom® 
go mieszania się w wewnętrzne spra­
wy austrjackie.

Włoctty oskarżą Czechosłowację to  
przyczyniła się do szinuglowania broni 
do A ustrji dla uzbrojenia socjallstycz 
nego Schutzbundu, co stanowi pogwał 
cenie trak ta tu  z St. Germain OsKarze 
nia włoskie są niesłychane — ośwlad„ 
e*a „Daily Herald".

 :():-----
SAMACH DYNAMITOWY NA KA ­
BLE TELEGRAFICZNE W IEDEŃ — 

ZACHÓD.

WEEDEN, 20.2. Dyrekcja policji wie 
deńskicj otrzym ała w poniedziałek w 
południe telegraficzne zawiadomienie, 
i© na kable telegraficzne Wiedeń — Za 
chód dokonano zamacha dynumitowe-

N a ręce presesa rady inuustrów 
Jędrzejewicza, wpłynął inemorjał 
związku lokatorów i sublokatorów 
w spraw ie oomzewa komornego, 
rozszerzenia zakazu wykonywania 
eksmisji oraz umorzenia zaległości 
komormanych bezrobotnym.

Memorjał ten jest znamiennym 
znakiem punuiącym obecnie stosun 
ków. W skutek pogłębiającego się 
kryzysu gospodarczego zarobki sze 
rokien mas pracujących obniżyły 
cię niepomiernie i nie stoją w pro- 
cjonalnym stosunku do wysokości 
komornego. Nadto liczne rzesze 
oezroootnych nie mogą opłacać 
czynszów, a zaległości w zrastają co­
raz Hardziej bez widoków na ich wy 
rowname.

U rganizacje lokatorskie widzą 
jedyny sposób unormowania tych 
stosunków w ustawowem onniżemu 
czynszów o 40 procent. Memorjał 
wykazuje, że podczas gdy na ryn­
kach nasiąt ii spadek cen rozmaitych 
produktów, a  równocześnie obniży­
ły się zarobki, ale przeciwnie, wzro­
sły w stosunku do roku 192? w g ra ­
nicach do 70 procent.

Lokatorzy dom agają się, aby z ( 
dobrodziejstwa wstrzym ania eksmt 
sji korzystały na równi wszystkie 
lokale bez względu na ich wielkość

i w okresie całego roku, nie zaś jak  
dotychczas tylko w okresie zimo­
wym.

Nadto memorjał wnoś, iż wobec 
tego. że bezrobotni, którym nie daje 
się pracy, nie mogą spłacić zaległo­
ści, należy umorzyć zaległości za

komorne, co nie będzie niczem in- 
nem, jak tylko formalnem potwier­
dzeniem rzeczywistego stanu rzeczy. 
Wreszcie memorjał domaga się. aby 
komorne zostało obniżone przynaj­
mniej o tyle, o ile w ostatnich latacb 
spadiy place i zarobki pracown;!sów

Jeszcze jeden skandal finansowy
w Paryżu.

Nadużycia na 35  milionów w dyrekcji 
kolejek podziemnych.

PARYŻ, 20.2. Organ jewicowy 
,,Popułair“ przynosi dziś w formie 
wielkiej sensacji wiadomość o wy­
kryciu '  howego wielkiego skandalu 
finansowego w Paryżu

Wedle informacyj tegoż dzienni 
ka, przeprowadzona ostatnio rewiz­
ja  ksiąg w dyrekcji towarzystwa pa 
ryskich kolejek podziemnych ujaw­
nia szereg podejrzanych pozyeyj, 
których dyrekcja nie umiała estate 
cznie wyjaśnić

Chodzi o przeszło 35 miljonów 
franków, które prawdopodobnie zo­

stały przez poszczególnych człon­
ków zarządu zużyte nieprawnie na 
cele prywatne.

W związku z tern. lokal dyrekcji 
.,Metro“ został opieczętowany prze* 
władze, które obecnie przeprowadzą 

szczegółowe zbadanie ksiąg celem 
w yjaśnienia dokładnej wysokości 
zdeiraudo wan yck sum.

Wszyscy członkowie zarządu 
znajdują się pod ścisłą obserwacją 
policji, aby uniemożliwić im ueieez 
kę.

go..
Sprawca zdołał ujść.

 ołlo—
PU STELN IK  ZAMORDOWAŁ PU­

STELNIKA I PODPALIŁ KAPLICĘ.

MQNACHJUM, 20.2. Z miejscowoś­
ci Ś traubing (Dolna B aw arjal donoszą 
® bestjalskiom morderstwie, jakieffo do 
konano na osobie pustelnika Mocka. za 
snieszkującego zakrystię miejscowej ka 
pllcy.

Morda dokonał drugi pustelnik na- 
wiskiem Wnrzer, który napadł z  siekie 
jrą na Mocka w czasie snu i zadał su u , 
jkilka śmiertelnych ciosów.

Po dokonaniu ohydnej zbrodni, mor 
derca z największym spokojem obmył 
siekierę dokładnie z wszystkich śladów 
krwi, poezem podłożył ogień pod znkry 
atję. sam zaś zbiegi w okoliczne lasy.

<b»«u«r'iaowam pożarem mieszkańcy 
wui z (runem tylko ugasili ogień, k tóry  
straw i! uuszczęime tiuujneu zaarysiji, 
zagrażając poważnie sąsiedniej kapli­
cy, guzie nagromadzonycn jest. wiele 
eeuuycu wouiw oraz aniycznycłi obra„ 
*uw Ukapiiea jednak, dzięki energicz­
nej akcji straży pożarnej ocalała, Roli 
c-ja wszczęła pościg za morderca-

: »Ua
STRASZLIWA KATASTROFA TOR- 
Pisu t  AuLiW U «  Ł.J U» ZABi-

11 tU  — 15 UlĄZaD tiAi'SN * Lii.

M Eiid u l  A n , aw.i. £\a Tinji kniejo­
wej Płoniouio „ Cainpigiia na poiudme 
®d L i V u rn a  w yuarzyaa Się W uieuzid ię 
SitwurBiU. j a k  ju z  p u k ro tce  uouoslii- 
śmy^ s a -aaiidwa kaeasiroia.

Tak zw, L itrrm a, onmiuus na szy- 
uacn, ivprowauzouy w ostatnim  czasie 
przjz wiuskie koicje państwowe, wie­
rzy i  się w pęuZie isu lim. na godzinę na 
idący również ż ca»a szynaóscią pociąg 
Ha ill rf,» czujny % I'lOuiOxitu.

Zderzenie oyio lita straszne, że auto 
bus liiZoił się w drzazgi i stanął w pio- 
aueiuncn.

Vi eam g ostatnich wiadomości, sze­
snastu puuroznycu poniosło śmierć, a  
pięińasm  oaniusio ciężkie rany. Do- 
tycnczas wyuooylo z pod gruzów 
łrwłoki dwojga luuzl.

^IYl KO CYBULSKI STA N IE .
PRZED SĄDEM DORAŹNYM.

ŁWOW, 28.2. Spraw a postawienia 
przed sąd doraźny krwawego kioskarza 
„ ab św. Zofji we Lwowie H ieronim a 
Cybulskiego nie została jeszcze zdecy 
dawana.

W poniedziałek przedłożone zostały 
akta śledztwa prokuratorow i -apelacyj­
nemu dr. Deiabiekiemn. Ostateczna de-' 
eyzja oczekiwana jest we wtówk.

Jak  się dowiadujemy, obronę Cubui 
akie go prowadzić będzie adw dr. Bal- 
ken - Nenmann, zgłoszony przez rodzi­
nę oskarżonego. Można uważać za 
rzecz pewną, to  p .Uje, Odbędzie fełę sąd 
doraźny, stiinie przed ńiin tylko Cybni 
skL "

Spraw a zamieszanych w aferę przy 
joeiela zbrodniarza Kołodzieja i woźne 
go uniw ersytetu Obacza przekazana z© 
stanie prawdópodobnie da postępowa,, 
ńla zwyczajnego. — Obaj oni w związ- 
kas z tern w ystąpią w ewentualnym  pra 
essie doraźnym jako świadkowie.

W czasie rozprawy fungować będą 
jak© biegli psychiatrzy dr. Limanow­
ski i dr Latyński. którzy w ciągu li 
dni prowadzili badania stanu  umysło­
wego Cybulskiego, dalej lekarze insty 
tu lu  medycyny sądowej d r Kozłowski 
, dr. Dadiez. którzy prowadzili sekcję 
zwłok zamordowanej, wreszcie chemik 
sądowy próf, Westfalewicz.

  o t lo —
W YM AGAJĄCA K O B IE TA .
Opowiadają w Paryżu, że pew­

na dama dostawa widoku rozgry­
wających się na ulicy wypadków, 
stanęła na jednej z ławek ulicznych. 
W  ten sposób miała z jednej strony 
tłum manifestantów, z drugiej zas, 
szarże policji.

Ale przyjemność jej trw ała krót­
ko. Pod naporem fali ludzkiej, ław­
ka się przechyliła i ciekawa dama 
znalazła się na ziemi deptana przez 
m anifestantów.

Podniosła się z trudem i otrze­
pując cala czerwona z gniewu suk­
nię. mruezala ze złością, bardziej 
z przyzwyczajenia, niż zzastano- 
wienia;

— Coś podobnego! Czyż niema 
policji, żeby nas broniła!

Odpowiedział je j wybuch śmie­
chu zebranego tłumu.

— Wiec. jeszcze mało pani po­
licji! — Ale jw m agająca! — krzyk 
nął ktoś z tłumu.

Paryżanie nie tracą w żadnych 
okolicznościach poczucia humoru.

Tajemnicze morderstwo kobiety
wykryto w Poznaniu.

POZNAN, 20.2. W  poniedziałek 
przedpoł. rozeszły się po mieście wia 
domeśei o znalezieniu tajemniczych 
zwłok w studzience kanalizacyjnej 
w podliżu plaży poznańskiej. Robot 
nipy magistraccy Maćkpwiał i M$- 
drzejewiez. którzy mieli za zadanie 
zbadać kanał przy ul. Jorda.na, od­
rzuciwszy jedną z płyt kąpał u, u j­
rzeli trupa wiszącego na cienki em 
pasku na żelaznym pręcie, który 
służył dp scHónyępiń w dół kanału.

Zauważono, że zwłoki musiały 
tam wisieć od dłuższego czasu, albo­
wiem były zniszczone przez roba­
ctwo i szczury. Zawiadomiono na­
tychm iast władze śledcze, które do­
konały zdjęć fotograficznych, po- 
czem zwłoki przewieziono do z&kła

du medycyny sądowej. Początkowo 
nie można było ustalić płci, w czasie 
sekcji jednak kazało się, że są to 
zwłoki kobiety, które znajdowały 

' się? w  kónale od kilku miesięcy.
V7edluk,,wszelkiego prawiiopodo 

bieństwTa, kobieta owa padła ofiarą 
morderstwa: ną co wskazuje, dwie 
głębokie dziury w okolicy szyi. W ia 
dze policyjne prowadzą energtozue 
dochodzenia, celem ustalenia iden­
tyczności zwłok, a następne zbrodni 
i okoliczności, jakie jc.j towarzyszy­
ły. Przypuszcza się., że kobieta owa 
została zamordowana, następnie 
wciągniętą dó kanału i powieszona 
w studzience n a  pasku, celem zatar­
cia śladów.

Zjednoczenie związków poisiuej 
młodzieży ewangelickiej w Polsce

Prezesem  — Its. pastor Jeray Tytz * Sosnowca
,W ub. niedzielę, w Katowicach, 

w auli śląskich technicznych zakła­
dów naukowych, odbył się przy u- 
dziale 250 osób wałny zjazd wszy­
stkich związków i towarzystw pol­
skiej młodzieży ewangelickiej Rze­
czypospolitej.

Zjazd rozpoczął się nabożeń­
stwem, które odprawił ks. pastor 
Jerzy T ytz z Sosnowca, wygłasza­
jąc podniosłe kazanie. Na przewod­
niczącego zjazdu powołano przez 
aklamację ks. seniora Kulisza, do 
prezydjum zaś : ks. past. J .  Tytza, 
ks. N ierostka, prof. dr. W iliama 
Rose i mecenasa Michajdę z K ato­
wic.

R eferat o ideologji ruchu młodo 
ewangelickiego polskiego i o for ­
mach' pracy w t-waeh młodzieży 
ewang., wygłosił ks. senior Kulisz, 
poezem obradowały sekcje: organi­
zacyjna, prasowa i muzyczno-chó- 
ralna. Sekcje przygotowały szereg 
wniosków, które m stępnie przyjęte 
zostały jednogłośnie przez plenum 
zjazdu.

Wymienić należy następującą u 
chwalę zjazdu: utworzono ogólno - 
polski związek towarzystw  poL mi. 
ewang. wybrano zarząd, główny, w

skład ktorego weszli przedstawiciele 
większych ośrodków ruchu ewang 
w Uoisce: 3 z wojew. śląskiego, p<> 
jednym  z Krakowa, bosnowca, Czę 
stcchowy, Gstrzeszow;a, Łodzi, Wai 
szawy i Bydgoszczy. Prezesem za­
rządu głównego wybrano jednogło­
śnie ks. pastora Jerzego T ytza z So­
snowca. Uchwalono rozszerzyć za­
sięg organ, prasowego zw. mt. e- 
wang. wojew śląskiego, na całą Poi 
skę, opracować regulamin sekcyj mu 
zyczno - chóralnych, jednolity dla 
wszystkich związków i wiele in 
nycb wniosków. Pierwszem zada 
niem zarządu głównego będzie utw<5 
rżenie wojewódzkich związków, obej 
mujących wszystkie t-wa na terenie 
danego województwa. Zaznaczyć 
należy, że dotychczas istnieje jeden 
tylko związek wojewódzki, a jest 
nim związek towarzystw  poł. młodz. 
ewang. województwa śląskiego p»<l 
przewodnictwem ks past, Nierost­
ka, z którego inicjatywy zwołany 
został zjazd oarólno - polski.

Zjazd wysłał depesze hołdowni­
cze do: Pana Prezydenta Rzlltej, do 
m arszałka J .  PiłsudskiegOi do w*' 
n istra  W. R. i O. P.. do ks. biskup* 
Bursehego i d« wojewody śląskiego



NARESZCIE PRACA
dla 213.600 robotników.

Rząd czyni już osta tn ie  przygo­
towania do kanjpanji inw estycyj­
nej która rozpocznie się z nadcho­
dzącą wiosną. Okólnik prem,]era 
Jęarzejew icza zw raca z naciskiem 
uwagę resortow ych m inistrów  na 
konieczność szybkiego zakończenia 
wsz jk ich  prac technicznych i przy­
gotowawczych tak, by zamierzone 
robntv mogły być uruchom ione już 
z dniem 1 kw ietnia. Podkreśla wagę 
całkowitego w vkonania program u 
prac inw estvcyjnvch przew idzia 
nv/*h na rok b'ezaev w planach nań- 
s+wa oraz in stv tucy j i przedsię­
biorstw państw ow ych i sam orządo­
wych.

P rogram  ten, mimo że budżet 
naszego państw a m a z konieczności 
ch a rak te r przew ażnie w egetacyjny, 
obeim uie iednak szereg inw estvcvj 
pierwszorzędnego znaczenia, usta la  
’ redvtv  nn zamierzone prace w o- 
góinej sumie ponad 32H m iljonów zł. 
i przewodnie bezpośrednie
Z A T R U D N IE N IE  O K OŁO 213.600

R O B O TN IK Ó W .
Na tę im ponującą całość złożyć się 
m ają w szystkie m in isterja  — na 
czoło w yoija się tu m in isterjum  
spraw  wojskowych i m in isterjum  
przem ysłu i handlu. — w szystkie 
t>rzedsięhiorstwa państw ow e z pol- 
skiemi koleiam i (ponad 67 milio­
nów zł.) na czele i w szystkie fundu­
sze specjalne, wśród których znów 
itfinnw istn  dom inuiąee ze względu 
na rozległy prelim inarz robót (80 
m ilionów) zajm uje fundusz pracy 
i i n w e s t y c y j n y .

N A  S P E C JA L N Ą  UW AGĘ 
Z A SŁ U G U JĄ  Z A M IE R Z E N IA  

F U N D U SZ U  PRACY,
adm inistru jącego  równocześnie i 
iunuuszem  inw estycyjnym . Na ak. 
cję za trudn ien ia  przeznaczą on 80 
m iijoaów zł., dzięki czemu zdoła 
przepracow ać ponad 20 miljonów 
robotniko - dniówek czyli przy in­
w estycjach przez fundusz iinanso 
wanycii znajdzie okoto 100.000 ludzi 
przeciętne zatrudnienie  w ciągu 
roku.

Specjalną uwagę i około 30 proc. 
sum y prelim inow anej na akcję za­
trudn ien ia  przeznacza fundusz p ra ­
cy na roboty drogowe. Roboty te 
będą prowadzone w całym niemal 
k ra in  i obeim a główne szlaki komu­

nikacyjne, jak -n p . W arszaw a— K a­
towice, K atow ice— K raków , W ar
szaw a— Lwów, W arszaw a— W ilno 
i t. d. Z prac innych zasługuje na 
uwagę dziedzina budownictw a miesz 
kaniow ego dla robotników, drob­
nych rzem ieślników i pracowników 
um ysłowych, budowa gazociągu z 
Moście, dokończenie zapory wodnej 
na rzece Sole. wykończenie ponad 
100 budynków szkolnych, k ilkuna­
stu  szpitali itd.

K rzepiące te wieści, których 
realizacja  rozpocznie się już za k il­
ka tygodni, sa dobrvm prognosty­
kiem na najbliższa przyszłość. N ad­
chodzący rok budżetow y rozpoczy­
nam y z niesłabnącą energ ją  pracy 
i niezachw ianą w iarą  we w łasne 
siły.

Pu.

Po zwycięstwie

Wobec znacznych wciąż zanied­
bań na polu ku ltu ry  m aterjalne.j 
możliwości inw estycyjne są u nas 
niemal nieograniczone. Na plan 
pierw szy przy układaniu tegorocz­
nej kam panii wysunąć się m usiały:
1) inw estycje ren tu jące  się bezpo­
średnio, jak  e lek try fikac ja , gazifi- 
kacia. szereg urządzeń m iejskich;
2) inw estycje, p rzy  których procent 
kosztów rn oeizny s tanow i wvsoki 
odsetek ogółu kosztów co ma m iej­
sce np. przy pracach m ełjoracyj- 
oych i wodnych: 3) inw estycje, któ 
re zazębiają się o cały szereg prze­
mysłów, oddziaływ uią zatem  i po­
średnio w spn«ób ozvwczv na cało­
kształt zveia gospodarczego (w pier 
wszvni rzędzie należeć tu bedzie hp- 
dowirpetwo państw ow e i m ieszka­
niowe): inw estveie wreszcie kole-
70 we czv drogowe, k tó re  m ają 
uspraw nić nasze m ożłiw nśn knmu- 
r  'm eyine. m aja wiec pierw szorzę­
dne znaczenie zarów no dla rozwoju 
gospodarczego, jak  i obronności 
krain.
U STA LO N Y  JU Ż  W  SZCZEGÓ­
ŁA CH  I’LAN IN W E S T Y C Y JN Y
spemi uw a uoniosle zauam a: ożywi 
skutecznie nasze życie ekonomicz­
ne, w prow adzając tą drogą nezpo- 
ń . j i u o  do obrotów gospoaarczych 
J/7 całorocznych wpływów skarpo­
wych, równocześnie zaś przełam ie 
w sposób zdecydow any nasilenie bez 
robocia, w ykazującego osta tn io  
znaczny w zrost sezonowy. P lan  ten 
nie ma w sobie nic ze sztucznego 
nakręcania kon iunk tury  i mieści się 
w całości w ram ach przem yślanej 
konsekw entnie i celowej gospodarki 
państw ow ej. Jednocześnie jednak 
nasz program  przetrw an ia  bogaci 
hasłem ofensyw nej walki przeciw 
bezrobociu i gospodarczej depresji.
Jest nowym etapem  w szeregu po 
tknięć rządu, zm agającego się zwy 
desko z kryzvsem  i dowodzi, że 
okres najw iększego nasilem a tego 
kryzysu mamy już za sobą.

W tyn. zespole różnorodnych 
prac i m w estycyj

(K orespondencja własna 

Wiedeń, 19 lutego 1934 r.
T rzy dni krwawych walk — na 

,eżą do przeszłości. Dziś, panuje już 
we W .euniu całkowity spokój. Stan 
wyjątkow y częściowo ziagodzono. 
Rząd austrjack i, po zwycięstwie na 
całej linji — obwieszcza ludności 
.ominięcie strasznej katastrofy  mo 

gącej mieć nieobliczalne następ­
stw a" . — M iasto przedstaw ia jesz­
cze jednak widok niepowszedni; 
przypom ina niedawno sm utną orze 
szlosć. a karabiny i bagnety gęstych 
patroli policji i wojska — są niemą 
przestrogą — na przyszłość. Zielo­
no — biała flaga Heim w ehry, krzyż 
„frontu ojczystego", — ezeiuvono — 
biało — czerwona flaga państwowa, 
mnoży się w oczach .widać ją  wszę 
dzie, obwieszcza zwycięstwo. Ulice 
zarzucone są ulotkami werbującem i 
do szeregów H eim atscbutza i fron­
tu  ojczystego. Przez ulice przeciąga 
ją  zwycięskie szeregi w ojska i in­
nych zbrojnych organizacyj T rąb­
ka wojskowa — to ciągłe tło muzy 
ozne ruchu ulicznego.

Rząd, po stłum ieniu oporu socja 
listów silną rysą zm enia porządek 
rzeczy W szystkie organizacje (na­
wet. towarzystwo ochrony zwie­
rząt) zostały rozwiązane, bank robo 
tmczy zaimcnięty, przywódcy p a rtji  
i Członkowie zbrojnej organizacji 
Schutzbundu trzym ani są w aresz­
cie, często, z powodu olbrzym iej ich 
iiczby — w zupełnie prowizorycz­
nym , Pomnik republiki" przedsta­
wia widok niezw ykły: postacie W ik 
mra Adlera. Reumanna. Hanusclia, 
przywódców p a rtji  socjalistycznej 
— okryte są sztandaram i frontu  oj 
czystego"

Śródmieście W iednia — tc jednak 
obszar, do tknięty  tylko pośreunio o- 
gniem walk. Jakże  przedstaw ia się 
iednak widok domów robotniczych, 
kąd powstańcy kierowali swe strza

K xpresu Zagłębia").

iy? W .dok F ro ridsdorfu , Sim erin- 
gu, , K arl - M arx - Hof u"? Ju ż  zda 
ieka — widoczne są wyrwy w mu- 
.•ach tych pię^jcych budynków wyr 
wane ram y okien, zapadnięty m iej­
scami dach zgliszcza. M ury św iad­
czą o gęstym  ogniu karu..inowvin, 
a rysy, w yrw ane cegły, o ciężkich 
pociskach arm atnich. Ludzie zbiera 
ją się. dyskutu ją  ciekawie i z rozgo 
ryczeniem oglądają owoce walk. W 
domach — policja szuka schowanej 
broni bada w innych. Z okien powie 
w ają białe chorągwie, symooł pod­
dania  się, kapitu lacji. Obok — po­
w iew ają dum nie chorągw ie rządo­
we.

Dziwnie wygląda zgroza i znisz 
czenie obok codziennego życia Oto 
uiiesziiame bez omen, z w uiu. w 
muracn, bez śladu życ ia  W tern sły 
szę dzwonek telefonu... Mozę zanie­
pokojeni krewni, przyjaciel e t Lzy 
właściciele — ży jąf Albo m alutka 
Kawiarnia, całkowicie zniszczona za 
rzucona odłamkami m uru, szkia po 
minanemi krzesmmi i stolami. U bok 
dziwnym zbiegiem okoliczności me 
zniszczony szyłdzik: „Za garderobę 
— nie bierzemy gw arancji” .

T rzy dni walk należą do prze­
szłości. I  241 trupów . I  o fiary  są 
dów doraźnych, b iła  socjalistów zo 
-tata ziamana. cel rządu osiągnięty.
Jak  się jednakże ukształtu ją stosun 
ki z czyhającym  podstępnie brunat 
aytn wrogiem l Czy ich cisza w okre 
sie walk — to nie sprytny m anewr, 
oy pozwolić złamać ich najw iększą 
przeszkodę w A ustrji zbrojną siłę 
socjalistów, aby tern łatw iej sięgnąć 
j o  władzę 1

Jedno jest pewne: na ziemi au- 
strjack iej dojrzew ają zarzewia przy 
sziych starć, a kto wie — może i — 
wojny.

A. F —m.

PIĘKNY BJliST
dzię&i użyc iu  pary - 
Binego - i 1 i k s i r  u 
» i i l e a l “ (recepta 
p ro l. D r. Dubom ).
ID E A Ł  d a je  p ie rw ­
szorzędne zadziw ia­
ją c e  w yn ik , p rzy  za- 
m iiu  chorob liw ym , 
w gzlędm e nierozwi- 
n ięe iu  b iu iiu , n ad a ­

ją c  o p a d a ją c y m  p ie rs iom  w Ciągu
Łi'ótkieg -0 czasu  jęu rn o ść  o ła siy cz .
nosc 18-i tn ie j dziew icy, „ id ea ły  w y­
próbow any przez s taw ne lek ark i, wy 
ra ż a ją c e  się o n im  z p e ln tm  uzna­
niem . C ena zl. 2 50, podw ójny  pukiel 
k u rac . zł. 3.50. W y sy łk a  d y sk re tn a , 
s p e c ja ln a  o fe r ta : K to  prześle  w cią­
gu  3 dni w ycinek  n in ie jszeg o  ogłoszę 
n ia  z zam ów ieniem , o trzy m a 20 proc. 

r a b a tu  n a  m ały  i 30 proc na duży 
p ak ió l. D r. Nic. K em eny  C ieszyn,

s k ry tk a  pocztow a 100'S61.

W sprawie ustawy
o czasie pracy.

muA/wm

W związku z coraz częstsiem i w y­
padkam i nieprzestrzegania u staw y o 
czasie pracy, naiezy przypom nieć. żc 
w m yśl treści art 18 ustawy o czasie  
praey w przem yśle i handlu w brzmię 
niu obowiązującem  od 1 stycznia rb. 
w inni przekroczenia przepisów tej u- 
staw y oraz rozporządzeń w ydanych  
na je j podstaw ie będą karani za pier.

wszym  razem grzyw ną od 200 do 1000 
złotych lub aresztem  do trzech mienię 
ey. wrazić zaś powtórzenia przekroczę 
nia — aresztem  na czas od 2 tygodni 
do 3 m iesięcy,

O głaszajcie się  
w „R x presie Zagłębia**.

SIO ST R ZEN IC A  H E K lo T A  REŻY­
S E R K Ą  FILM O W Ą  

- S iostrzenica b. prem jera fran cu s. 
k iego  uchodzi za jednego z najzdolnicj 
szych reżyserów film ow ych  ■ poświecą  
s ie  z zam iłow aniem  sw ej praey. Pani 
N iuon Tallon studjow ała  pcved kilku  
m a laty na uuiw ersytecie w ieueusm in  
fiiozofje. N iedawno ukońezyia nakre 
eam e wersji francuskiej gran ego  ooeo 
n ie w Putsce film u w iedeńskiego  
„Przygoda Lido“ oraz brała udział w 
ek sp ed ycji film ow ej do Sahary. 
Przed kilkom a dm aini p Tallon przy 
była do W iednia w charakterze reży­
serki oow ego film u francuskiego p. t- 
. .Król Cyganów* który nauręćony zo 
stan ie  w atelier w iedeńskicm

M N IE J ZB R O D NI W CZECHOSŁO­
W A C JI.

W  r. 1933 pom im o eięższveh waruis 
ków gospodarczych liczba zbrodni do 
konanych spadła i w ynosiła  254 wobec 
286 w r. 1932. W yroków śm ierci wyko­
nano w roku ubiegłym  27 Spadek wi 
doczny jest zwłaszcza, gdy chodzi o 
wiek przestęp ów; zm niejszyła  sie bo­
wiem  o połowę liezba przestępców w 
w ieku poniżej lat 18. O zbroonie za­
bójstw a oskarżono: ty lk o  4 m ałolet­
nich, osądzono trzech W ydano przea 
sąd: 34 w yroki śm ierci zostały zam ienio  
ne na kary bezterm inow ego w iezienia.

NAJDRO ŻSZE M A R K I P O i Z l O W E  
W Y ST A W IO N E  NA LICYTACJĘ.

W New Yorku odhedzie sie  za kilka  
tygodni sprzedaż publiczna słynnej ko 
lekcji marek pocztow ych Artura Hind  
sa. W ko.ckcji tej znajduje sie m. in. 
kom plet eztereeh m arek św M aurvce. 
go  najrzadszych i najdroższych oka­
zów na św iecie. Na lie y t  c.ie « <•
V orsu w ybierają sie  grom adnie fila te  
liśc i z ca łego  św iata. Owe czu ry m ursi 
przedstaw iają sam e wartość zgórą 
256.CC0 dolarów  .nie m ówiąc już o in­
nych cennych znaczkach, których " a r  
tość dochodzi do dziesiątków  tysięcy  
dolarow. N ajtańsze okazy z kolekcji 
H inds‘a figu ru ją  w katalogu  cen « ru 
bryce (Otii) dolarów Zbiory H ind'•‘a są 
najbogatsze na św iecie po zb.orach sta  
now iącyeh w łasność kropa a u g ie is s .e .  
go, Jerzego  Y.

ZW AK j o  W AŁ. BO POCI \  G SIĘ  
SPÓŹNIŁ.

W  godzinach wieczorowych zdążał 
do Lizbony poc-^y pośpieszny IV drodze 
p oc.ąg  zatrzym yw ał s i q  trzy razy A a  

pierw szym  razem przyczyną zatrzym a  
nia sie  był defekt powstały w iokoino 
ty  w ie nad usunięciem  której: o yraco- 
wano trzy gooziny. za drugim  razem  
spraw cą okazaia się pękniętą szyna za 
trzecim  — zarnsnięty wjazd aa stację. 
D w aj podróżni, kup.ee A nglia  i Poi tu  
galozyk. w łaściciel fabryki tupet uie- 
g li z racji opóźnienia pociągu n iesły ­
chanem u zdenerwowaniu. Na nic nie 
zdała 3ię uspakajająca interw encja  
konduktora, przed sam ym  w jazdem  na 
stację w Lizbonę obaj pasażerow ie do. 
sta li istnego napadu furji. W w agonie  
powstała panika, aż wreszcie wezwano 
pogotow ie, nałożono szaleńcom  kafta­
ny bezpieczeństw a i odwieziono ich dc 
szpitala.
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Jak to już kilkakrotnie donosi­
liśmy, teielony zagięb«owskie: w
Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie 
przechodzą z dn. 1 marca br. pod za­
rząd ministerjum poczt i telegra 
fów, z rąk dotychczasowego dzier­
żawcy P. A. S. T.

W dniu wczorajszym bawiła w 
Zagłębiu specjalna komisja minister 
jalna z radcą ministerjum poczt i te­
legrafów inż. Kazimierz Bagiń­
skim na czele. W skład komisji 
wchodził również nowomianowany 
naczelnik urzędu telefonicznego 
inż. Brodowski i dyrektor telefo­
nów P. A. S. T. p. Behenkowski.

Komisja przejęła teehniczne u- 
rządzenia sieci telefoniczne! w Za 
głębin, przejęcia biur nastąpi w 
najbliższych dniach.

Z dniem 1 marca utworzony zo­
stanie. w miejsce P. A. S. T., urząd 
telefoniczny, w zakres którego wej 
da telefony, tak lokalne, jak i za- 
miełscowe.

Naczelnikiem urzędu telefonicz­
nego hedzie inż. Brodowski.

Społeczeństwo zagłębiowskie 
przyjmie wiadomość o przejęcie tele 
fonów z dużem zadowoleniem i ul 
gą, tembardziej, że jak słychać, do­
tychczasowa opłata za telefon obni

Z ZEBRANIA STOW. ROBOTNI.
KÓW CI1IŁZEŚCIJ A Ń SEiO Ł

W lokalu własnym odbyło się wal­
ne zHbranie członków stowarzyszenia 
robotmkow cnrzoscijańsiueh w Dąbro 
wie.

Po krótkiej dyskusji i złożeniu spra 
wozdaó przei; ustępujący zarząd odby 
ły się wybory u o w yen władz stowarzy 
szeuja.

Do zarządu zostali wybrani pp.: pa 
trou stowarzyszenia ks. proboszcz Ste 
fan. hiedźwiedzki, prezes — Hoiewiń- 
ski Franciszek wiceprezes — Kazi­
mierz Marzec sekretarz, Władysław 
Sowa zast. sekretarza, Tadeusz Szo­
stak skarbnik, Jan Wywioł zastępo. 
skarbnika, Ignacy Marzec gospodarz, 
Jan Janczur bibliotekarz Franciszek 
Cugowski, Józef Bogusz, Waienty C-ie 
więzi czt. zarządu. Komisja rewizyjna 
pp..: Śł Bielecki, K. Kaczyński, Ł. 
tłrajdek, J. Oiszacki, Jan Maik. Sąd 
koleżeński: ks prób. Niedźwiedzki, B. 
Kuzior J. Herman, T. Ku Jaga, St. Bie 
leoki, £ . Grajdek i F. Nowak.

żona zostanie /  20 zł. na 12.80 zł. mie 
sięcznie. Obniżone również zostaną 
koszty wstępne za założenie telefo 
nu. Przez pewien czas zakładanie

urządzeń telefonicznych odbywać 
się będzie bezpłatnie.

Automatyzacja telefonów nastą 
pi w ciągu roku.

Budżet Będzma na rak 1934)5
wynosi 1.852.000 złotych

ZAKOŃCZENIE KURSU SZKO 
ŁY PO D O FICERSK IEJ W 23 

P. A, L. W BĘDZINIE.
W ub. niedzielę został zakończo­

ny w 23 p a. i. w Będzinie, pułkowy 
kurs szkoły podoficerskiej. Po na bo 
żeństwie odprawionem w kościele 
parafjalnym, dowódca 23 p.a.l. płk. 
Rarogiewi.cz po okolicznościowem 
przemówieniu, dokonał zamknięcia 
kursu i po symbolicznem zdjęciu 
flagi, wręczył prymusowi szkoły 
specjalnie na ten ceł ofiarowaną sza 
błę podoficerską.

Szablę otrzymał Zagłębianiu 
bombardjer Edmund Sitko, rodem 
z Łagiszy.

Okoliczność, że szkołę ukończyli 
Wszyscy frekwentanci, świadczy o 
znacznym postępie uświadomienia 
ogólno - obywatelskiego, a co za tern 
idzie o należy tem przygotowaniu na 
szej młodzieży do spełnienia tego 
zaszczytnego obowiązku względem 
państwa, jakim jest służba wojsko­
wa.

Preliminarz budżetowy m. Będzi 
na rok 1934-5 został już przez za 
rząd miasta opracowany

W wydatkach zwyczajnych pre 
liminowano na adncnist rację 
270 781 zł., majątek komunalny 
31 493 zł.; spłatę długów 275 000; 
drogi i place 89 233 zL; pomiary i 
plany rozbudowy miasta 4866 zł.; 
oświata — 106 223 zł.; kultura i 
sztuka 500 zł.; zdrowie publiczne 
174 425 zł.; opieka społeczna .04.923 
zły popieranie rolnictwa 11.547 zł.; 
bezpieczeństwo publiczne 83.062 zł. 

różne 27.941 zł.
W ydatki nadzwycza jn e : mają

tek komunalny 78.600 zł.; przedsię 
biorstwa komunalne 3T'.700 zł.; 
drogi i place publ. 74.000 zł.; pomia 
ry i piany rozbudowy miasta 27 700 
zł.; oświata — 26 000 zł.; na pokry 
cie niedoboru budżetowego 120.000 
złotych.

Dochody zwyczajne: majątek
komunalny 821 022 zł.; przedsię­
biorstwa komunalne 268 60C zł.; sub 
wencje i dotacje 5.800 z ł ; zwroty 
— 48 426 zł.; opłaty administracyjne 
41.800 zł.; opłaty za korzystanie z 
urządzeń i zakładów dobra pubłicz

Ze zjazoy opiekunów drużyn 
harcersklcti Zagłębia Bąbr.

W ub. niedzielę odbył się w D ą­
browie zjazd opiekunów drużyn 
harcerskich z powiatów: będziń­
skiego, olkuskiego, zawierckiego i 
częstochowskiego.

Po nabożeństwie uczestnicy zjaz 
du udali się do szkoły górniczo - 
hutniczej, gdzie powitani zostali 
przez komendanta chorągwi harce­
rzy p. Z. Korka. Przewodniczył 
zjazdowi insp. szkolny Luch Owiec.

Referat na temat „Podstawy 
psychologiczne harcerstwa11 wygło 
sił prof. J. Kret, instruktor harcer­
ski wydziału oświecenia publiczne­
go w wojew. Śląskiem. Drugi refe 
ra t na temat „Zadania opiekuna na 
tle programu pracy drużyny harce 
rzy“, wygłosił dr. Strzygiei, komen 
dant chorągwi harc. z Krakowa.

Następnie odbył się wspólny o- 
biad, poczem wznowiono obrady, w 
czasie których przemawiał k°m. Ko­
rek. przedstawiając program praey 
na rok bieżący.

Jednem z najważniejszych zadań 
— to przysposobienie harcerzy do 
wzięcia udziału w Dżem bore słowian 
skiem.

Komenda zajmuje się organizo 
waniem drużyn wiejskich i opieko­
waniem się drążynami.
KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCE­

RZY W UOŁONOGU.
W ioKaiu sziioiy powszechnej 

nr. 2 w boionogu uubyio się sprawo 
zuaweze zeuraiue czionaow Kola 
przyjaciół Uareerzy. z.agatl zebranie 
prezes uyr. M ik ołaj ZwmMisKi, kio- 
ry poprosił uo sioiu prezyujainego 
p. iac-enę o* udzińsną, jako prze­
wodniczącą. iSekrelarzował p. i'-azi 
mierz Olszewski. P. Ł u cjan  Dobro­
wolski złozyl sprawozdanie kasowe

za rok ubiegły. Z zestawień wynika, 
że ogólny przychód wyraża się cy­
frą 1570.60 zł., rozchód natomiast 
wynosi 1364.73 zł. Saldo na dzień 1. 
IL  1934 r. 205.807 zł. Członków czyn 
nych jest obecnie 64.

Następnie Jadwiga Pmkiewi- 
czówna zilustrowała rozwój druży­
ny żeńskiej liczącej 33 dziewczęta. 
P. Wincenty Bernasik złożył sprawo 
zdanie z działalności 39 Z. D.

Po wysłuchaniu sprawozdań za 
brał głos dyr. Zwoliński, który w 
imieniu zarządu podziękował p. Pin 
kiewiczównie i Bernasikowi za •> 
wocną, polną poświęcenia pracę dla 
harcerstwa.

Następnie przystąpiono do wybo 
ru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: Zofja Piaskowska - Nar 
goi, dyr. Zwoliński, kier. St. Szczę­
sny, Józef Juszczyk, Wincenty Ber 
nasik, Zygmunt Kałużny i Lncjan 
Dobrowolski. Przytem z urzędu, ja­
ko opiekunowie drużyn, wchodzą: 
p. Zwolińska i druhna Jadwiga Pin 
kiewiczówna, Inż. Jerzy Dobrzań­
ski i Kazimierz Olszewski,

Do komisji rewizyjnej powoła­
no p. Helenę Grudzińską i Jana 
Rachwalski*;g«. Na zjazdy delego­
wano np.: Zofję Piaskowską - Nar- 
gel i Jadwigę Pinkiewiezównę, Sta 
nisława Szczęsnego i Wincentego 
Bernasika,

Ul

i «3S2&

C H R Y P K Ę  i 
D U S Z N O Ś Ć  
BOł-K G A RD ŁA

BBEUffllEI
A*v««a  G Ą S E C t t l E G O

W  W A fl •  Z  AWtfi.Ul.FBCTA 10
sprc#<3sją apteki i składy eptecsnt

nego 31.100 zł.; dopłaty — 57.500 
z ł ; udział w podatkach państwo­
wych 130 000 z ł; dodatki do podat 
lców państwowych 556 500 z ł ; po­
datki samoistne 112.750 zł.; i różne 
6502 zł.

Dochody nadzwyczajne: ze
sprzedaży i likwidacji majątku ko­
munalnego i przedsiębiorstw 900 zł.; 
subwencje i dotacje 60 000 zL; zwro 
ty — 17.200 zł.; pożyczki 322.000 zł.; 
podatki inwestycyjne 21.900 zł. i 
różne 50 000 zł.

Ogółem budżet zwyczajny i 
nadzwyczajny w dochodach i roz­
chodach wynosi 1 miljon 852 tysią 
ce zt.

Budżet zwyczajny w dochodach 
wynosi miljon 380 tys. z ł , w rozcho 
dach miljon 210 tys zł.
BUDŻET ZAKŁADÓW OPIE­

KUŃCZYCH.
Na sierociniec dla sierot chrześ- 

cjan w Sławkowie preliminowano 
21.730 zł.; na przytułek dla star­
ców „Ustronie11 w Okradziono wie 
15.740 zł.; na zakład dła upośledzo­
nych umysłowo 21.000 zł.; na dom 
noclegowy 2.715 zł.

K A L E N D A R Z Y K
Dz ś: Eleonory Królowej 
Ju tro  P iotra Katedry 
Wic.hód słońca: 626 
Zachód słońca: 10.50

RADJG
W ARSZAW A.

Środa, 21 lutego.
7.UU. Sygual czasu. 7.05. Gimnastyka 

7.20 Ply.y. 7-35- Dz. poranny 800 Pro­
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58 Sygnał .-zasu 12 
Płyty. 12 30. Kom. meteor. 12.55- Dz 
połudn. 15.25. Wiad. o eksporcie po.sk.
15.40. Muzyka salonowa. 15.50 Recital 
śpiew. 16.10. Program dla doleci. 16.55 
Muzyka lekka. 17.50 Skrzynia poczt, 
,8.20. Koncert kameralny. 1‘i.aO. Pro­
gram na dz. nast. 19.05. R> zmaitesęi*
I,9.25. Na froncie lit. 19.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wybrane 
20 02. Muzyka lekka. 2100. Ludzie z pro 
wincjL §1.15. Sonety Kryinsiue 22.15. 
Odczyt w jęz. esperanckim 22.30 Pty 
ty. 22.45. Muzyka tan. 23.00. Kom. me­
teor. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 21 lutego.

7.00. A ud por, z Warsz. 8.00. Tr. Z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 1150 Wiad. bież.
II.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 P t/ 
ty. 12.30 Kom. meteor. 12.55. Dz. połud 
15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Kom i  
Warsz. 15.40. Płyty. 15.50. Tr z Wars*
16.40. Skrzynka poczt. 18.55. Muzyka 
lekka. 17.50. Płyty. 18.00 Tr. z Wars* 
19.00. Program na dz. nast. 15.05. Roz- 
matośei 19.10. Z życia współczesnej A. 
meryki Północnej kwestja Izielnicowtf 
ści. 19.25 Tr, z Warsz. 19.43. Kom. spofc 
towy. 19.47. Tr. z Warsz. 2215. Od czyi 
w jęz, esperanto. 22.30 Płyty 22.45 Mj| 
zyka tan. 23.00. Skrzynka poczt, w ję*. 
franc. Z Kielc.

UZBROJONY W DUBELTÓWKĘ 
BIEGAŁ PO WSI I STRZELAŁ BO 

LUDZL
Szaleńca rozbroił patrol policyjny.
Onegdaj około godz. 930 wiecz we 

wsi i gminie Błaziny; pow. iłżeckiego. 
Jan Łabęcki, lat 21. mieszkaniec tejże 
wsi, pałając zemstą do Wisdysława 
Dziewięckiego, udał się pod jego mieś* 
kanie na czaty.

Gdy Dziewięcki wracał ze stodoły 
do domu wówczas Łabęcki strzelił do 
niego z fuzji raniąc go kula ołowianą 
w łokieć prawej ręki. Na odgłos strza­
łu wybiegł z mieszkania brat Dziewico 
kiego, Antoni i począł ścigać uciekają 
cego Łabąckiego, który w pewnym mo 
mencie odwrócił się i strzelił kilkakro 
tnie z fuzji, raniąc Antoniego Dziewięć 
kiego w prawą rękę i udo prawej nogi.

Po zranieniu Dziewięckich, Łabęcki 
biegał po wsi jak oszalały i strzelał, 
przyczem napotkawszy jadącego na ro 
werze Markowskiego — mieszkańca tej 
wsi zmierzył do niego z fuzji

Markowski w obawie o życie ze­
skoczył z roweru i schronił się do po. 
bliskiego domu, zaś na pozostawionym 
przez Markowskiego rowerze Łabęcki 
pojechał do lasu Starachowickiego a 
następnie jadąc na tym rowerze przez 
wieś Koszary, został osaczony przez pa 
troi policyjny i rozbrojony.

Zatrzymanego Łabęckiego odstawio 
no do dyspozycji sądu grodzkiego w 
Iłży. Postrzeleni Dziewięcy przebywa 
ją na kuracji w szpitalu.

(k) Chciał przekonać się. czy łatwo 
jest mordować. Onegdaj we wsi Kor_ 
czyn, pow. kieleckiego, Wojciech Ko­
walski lat 19, bez żadnego powodu do 
był noża i zadał nim 2 ciosy w szyję i 
pod lewą łopatkę Stanisławowi Jtdliń  
skiem u lat 24.

Rannego w stanie b. ciężkim przewie 
ziono do szpitala św. Aleksandra w 
Kielcach, a rozbestwionego szaleńca a- 
Sresztowano i  osądzono w więzieniu.

Kowalski w czasie przesłuchania o- 
świadczył, że chciał dowiedzieć się, ozy 
łatwo jest mordować.

(k) Odwdzięczyła się za nocleg. Mar 
ja Bogdańska, zam. przy ul Lipowej 
nr. 1 zameldowała ,że Antonina Sorna- 
tówna w czasie noclegu u mej skradła 
jej 40 zł. i zbiegła.



Z Z agłęb ia
T E a T K  M I C J S k l  

W SOSNOWCU
Środa, dnia 21 b. m. o grodz 161 m. 30 

„Zaczarowane kolo* Specjalne przed­
stawienie dla młodzieży szkoluej.

Ceny miejsc od 20 gr do 50 gr 
Sroaa, dnia 21 bm. o god- 20 m 15 

„Zaczarowane koło" po cenach najuiż 
szyen

Peny miejsc 1 zt. i 50 gr.
Czwartek, d. 22 bm. o godz. 20 m. 15 

iV A lt li KlO U U Kii'4 
Po cenach najniższych.
Ceny miejsc od 50 gr. do 2.80.

  Ot )<)-------
KONFERENCJA W SPRAW IE 
SKŁADEK DO KAS BRACKICH

W inspektoracie pracy w So­
snowcu odbyła się wczoraj jod prze 
wodnictwem inspektora Fenlerowi­
eża konferencja z przedstawicielami 
robotników z kopalni towarzystwa 
sosnowieckiego i przedstawicielem 
towarzystwa, w spraw ie składek do 
kas brackich.

J a k  to  wczoraj donosiliśmy, na 
szeregu kopalni w Zagłębiu robotni 
cy powzięli uchwały, aby nie płacić 
składek do kas brackich i zwrócili 
się z tą spraw ą do inspektora pracy, 
prosząc o zakazanie przemysłow­
com odtrącania tych składek od za 
robków.

K onferencja wczorajsza m iała 
charakter w yjaśniający. Inspektor 
pracy oświadczył, że zakazu takiego 
wydać nie może i zwróci się z tą 
sprawą do m inisterjum  przemysłu i 
handlu.

*  *  *

Odbyła się wczoraj w inspekto­
racie pracy konferencja z przedsta 
wicielarni cechów i robotnikami 
przemysłu skórzanego, w sprawie 
zawarcia nowej umowy, dotyczącej 
warunków pracy i płacy. Ponieważ 
przedstawiciele robotników nie mie 
li upoważnienia od swych moeodaw 
eów do podpisania umowy — kon­
ferencja została p r^ rw a n a  i odłożo 
na do dn. 5 marca br.

 oO o— ------*
SPRAW A ROZBUDOWY GIMN £ . 

PŁATEK w SOSNOWCU.

Budowa gimnazjom  i i  Plater utkną 
ta na martwym punkcie, po wyezerpa 
aiu sie funduszów koła rodzicielskiego. 
Obecnie sprawa rusza z miejsca. Przy  
dniał z funduszu pracy, pożyczka mini 
ster,nun WK. i  OP. oraz deklarowane 
sumy DU.OuO zl. przez koio rodzicielskie 
stwarzają kapitał w sumie 200 000 zŁ 
na dokończenie i rozbudową gmachu, 
gimnazjum żeńskiego.

W edług zapewnienia ruchliwego ko 
la opieki rodzicielskiej, gimnazjum  
przeniesie sie do własnego budynku w 
dnia 1 sierpnia br. Wiadomość tą powi 
tań należy z radością.

W związku z wykończeniem nowego 
budynku miasto niewątpliw ie zwróei 
uwagą na stworzenie dojazdu i dostą. 
pu do tegoż gimnazjum.

 oOo---------
— Odznaczenie, Pani Ludmiła Da 

uilewiczowa, dyrektorka gmmazjum  
H. Rzadki6wiczowej w Sosnowcu, zo­
stała odznaczona ..Krzyżem Niepodle­
głości"

— Zmiany w szkolnictwie Krakow, 
skie kuratorjum szkolne, po przeniesie 
niu p. Janiny Strączyńskiej na dyrek­
torką gim nazjum  E, Plater, powołało 
na kierownika seminarjum żeńskiego

1 w Sosnowcu p. Marjana Łukowiezą, 
profesora seminarjum mąskiego, mate­
matyka. Prof. Łukowicz kończył gim ­
nazjum w Zagłębiu, uniwersytet w Kra 
kowie.

— Zebranie komitetu obchodu imię 
nin marsz. Piłsudskiego w Dąbrowie.
Z inicjatyw y koła BBWK. odbędzie 
się w czwartek o g. 19 m. 30 w sali 
rady miejskiej zebranie organizacyj 
ne komitetu obywatelskiego obchodu 
imienin marsz, Piłsudskiego. W szy­
stkie organizacje, związki, 9 to warzy 
ssania, szkoły itp. proszone są o przy 
o łanie swych pnmdaiawicieii.

Wybory wo tów w gminach w;e;sxicli
w pow. DędzirtsKim

Obecnie na terenie województwa 
kieleckiego przychodzi czwarta faza 
reorganizacji samorządu w m jśl no 
wej ustawy. Pierwszy epizod to wy 
bory do gromad, drugi na sołtysów, 
trzeci wvborv rad gminnych O hec 
nie odbywają się wybory wójtów. 
Ostatnim epizodem będą w jesień: 
wyhorv do sejmików powiatowych.

W powiecie będzińskim dokona 
no wyboru wójta w gminie ożaro. 
wickiej. W ybrany został dotychcza­
sowy wójt rolnik Małota (BBWR). 
W niedzielę odbyły się wybory w 
.gminie Wojkowice Kościelne, wój­
tem wvhrano p. Bargieła z Antonio 
wa, zastępcą p. Landeckiego, oby­
dwaj należą do BBWR. W gminie

Łagisza wójtem wybrano p. Droż­
dża Franciszka.

Wczoraj w Zagórzu wybrano 
wójtem P. Lagura (BBW R), zastęp­
ca Ozner, ławnicy pp.: GocyUt,
Kściuk, Szewczyk.

Dziś odbędą się wybory wójta w 
gminie Łosień. Następne wybory 
odbędą się w gminach: Grodziec,
Bobrowniki i gminie Olk. - Siewier­
skiej. Nowe ciała samorządu gmin 
nego pracować będą przez lat pięć. 
W takim okresie czasu można rze­
telnie opracować plan gospodarczy 
gminy i powoli go realizować.

N astępne wybory odbędą, się w 
roku 1938.

W  KIELCACH.

W uroczystości wzięli udział: sta 
rosta Porembalski — w imieniu woj. 
kieleckiego, prez. m iasta mec. Ci- 
chowski, płk. Bigo — w imieniu 
gen. Zułaufa, nacz. wydz. przemy­
słowego inż. Zagrodzki, mjr. Dec, 
radca K intopf, insp. pracy Janicki, 
sen. Miciński dyr. „Caritasu", ks. 
pł. Cieśiiński, oraz przedstawiciele 
prasy i zarządu fabryki. Po przy­
witaniu przedstawicieli władz, dyr. 
huty, jnż, Kwieciński wygłosił oko­
licznościowe przemówienie w któ- 
rem omówi} genezę oraz cel powsta­
nia kuchni.

Geneza tej idei — mówił inż. 
Kwieciński — datuje się od ostat­
niego święta Barbary, patronki hut­
ników, górników i metalowców, kie- 
dv to zarzad huty postanowił zmie­
nić dotvohezasowv snosób święcenia 
tak zwanej „Barbarki".

Na akademii, która wtedy od­
była się postanowiono, że zamiast 
wydawać pieniądze na zabawę ro­
botników, należy raczej pomyśleć 
o niedoli bezróhotn yeh i przezna­
c z ^  kwotę, zaoszczędzona przez za­
niechanie zabawy — na dożywianie 
bezrobotnych.

Teki był początek powstania 
kuchni.

Powstała ona w mvśl zasad no­
woczesnego ruchu snnłeoznego. pro­
pagowanego przez rzod — według 
wskrwań mątsz. J  Piłsudskiego.

Organizacja kuchni przewiduje 
przedewszystkiftm dożywianie tych 
bezrobotnych, którzy w fabrycie 
przepracowali przynajm niej rob i 
stracili pracę bez własnej winy. 
S ta tu t uwzględnia także rodziny 
tych bezrobotnych i takich pracu­
jących, którzy obarczeni są liczną 
rodzina, znajdując się w trudnych 
warunkach materjalnyehu lecz tak­
że obcych fabryce według uznania 
komisji kwalifikacyjnej.

Nieludzkie postępowanie
z umys owo chorą

Podczas mrozu zamykano ją w stodole
Od dłuższego czasu we wsi Po­

morzany gm. Rabsztyn chodziły po 
głoski o maltretowaniu umysłowo - 
chorej 27-letniej M arianny Sier- 
kówjiy przez je j brata Stanisława, 
właściciela 8-morgowego gospodar­
stwa,

Zainteresowana temi pogłoskami 
policja z Klucz udała się w tych 
dniach na miejsce i stwierdziła o- 
kropny stan chorej, która trzymana 
była w stodole, na barłogu przez ca 
łą zimę, podczas największych mro

tów i kiepsko odżywiana,
Wyszło jednocześnie na jaw. że 

Stanisław Sierka otrzymawszy spa 
dek po ojcu, obowiązany był u trzy 
mywać przy sobie, aż do śmierci swą 
siostrę za część przypadającego jej 
majątku. Tymczasem znęcał się nad 
chorą, bił i zamykał ją w stodole bez 
względu na porę roku.

Przeciwko Sierce policja z 
Klucz skierowała sprawę do proku­
rato ra

Z POW. KOMITETU OBCi.
25J ROCZNICY ODSIECZx ‘ 

WIEDNIA.
Powiatowy komitet obchodu 250 

rocznicy odsieczy Wiednia w Będzi­
nie został już zlikwidowany. Zesta 
wienie kasowe wykazuje, że z tere­
nu powiatu będzińskiego w roku 
1933 z racji obchodu tej rocznicy ze 
brano: ze sprzedaży znaczków 1.043 
zł. 80 gr., zbiórka uliczna 287 zł. 91 
gr. i z różnych imprez 93 zł. 32 gr. 
Razem 1425 zl 03 gr. W ydatki wy 
nosiły tvlko 3 zł za przewóz koleją 
pozostałego i niewykorzystanego 
m aterjalu zbiórkowego.

-oł to-

Zakłaeiy przemysłowe Zagłębia Dąbrowskiego 
powinny pdjść śladem dyr. huty „Ludwików",

Z inicjatyw y dyrektora huty 
„Ludwiko w“, inż. Kwiecińskiego, 
odbyła się uroczystość otwarcia i 
poświęcenia kuchni dla bezrobot­
nych przy hucie „Ludwików" w 
Kielcach.

Podstaw y finansowe kuchni są 
następujące: 1) dobrowolne opodat­
kowanie się robotników i urzędni­
ków, 2) częściowy zwrot kosztów 
za wydane dożywienie, gdyż pewna 
kategorja bezrobotnych płacić bę­
dzie za obiad 5 gr., 3) subwencja 
fabryki (pokrywać będzie deficyt).

P rzy niewielkich stosunkowo 
ofiarach ze strony pracowników i 
firm y kuchnia jest w możności wy­
żywić około 100 osób dziennie, t. z. 
około 10 proc. w stosunku do załogi, 
która obecnie wynosi w „Ludwiko­
wie" 1000 robotników.

Nad gospodarką kuchni czuwać 
będzie zarządzający kuchni i komi­
sja kwalifikacyjna, która kw alifi­
kuje również przyjęcie kandydatów 
do kuchni. g

Po przemówieniu dyr. huty, inż, 
Kwiecińskiego — zabrał glos w 
imieniu p. woj. kieleckiego, starosta 
Porembalski, który w krótkich sło­
wach podziękował dyr. Kwieciń­
skiemu za okazaną w tej formie po­
moc bezrobotnym, oraz wyraził n a ­
dzieję, że za przykładem „Ludwiko- 
wa“ pójdą inne zakłady przemysło­
we, znajdujące się w jego powiecie.

Z kolei wygłosił okolicznościowe 
przemówienie oraz dokonał poświę­
cenie kuchni proboszcz parafji św. 
Krzyża w Kielcach, zaś przecięcia 
wstęgi dokonał starosta Porembal- 
ski. Następnie przemawiali jeszcze 
prez. miasta mec, Oichowski i ks. 
płk. Cieśiiński.

Po uroczystości otw arcia kuchni 
goście udali się do świetlicy strze­
leckiej na skromne przyjęcie, zaś 
bezrobotni otrzym ali 100 obiadów z 
dwuch dań, na które składały się 
zupa, mięso i pćjł kilo chleba.

Trzeba przyznać, że zarząd współ 
nie z pracownikami huty „Ludw i­
ków" stworzył rzecz pożyteczną i 
godną naśladownictwa wśród pp. 
przemysłowców województwa kie­
leckiego, a w szczególności Zagłębia 
Dąbrowskiego, którzy na swoim te­
renie, gdyby zechcieli — poważnie 
moo-ą ulżyć doli bezrobotnych.

SCHWYTANIE DWUCH PR ZE­
MYTNIKÓW W SOSNOWCU.

Wczoraj o godzinie 1 w nocy, pa 
trolujący policjant natknął się na 
torach kolejowych w Sosnowcu (za 
dw(Kcem) na 2 osobników, niosą­
cych jakieś paczki. Na wezwanie 
policjanta osobnicy ci rzucili się do 
ucieczki, wobec czego posterunkowy 
dał 1 strzał ostrzegawczy, a następ 
nie 2 strzały za uciekającymi, któ­
re chybiły, jeden  z uciekających zo­
stał przez policjanta zatrzymany. 
Okazało się, że jest to Stanisław  
Ziębiński, la t 20, zam. we wsi Ry- 
czów pow. olkuskiego. W paczce 
znajdowały się sznurowadła, nici 8 
igły pochodzenia zagranicznego. 
Drugi osobnik został zatrzymany w 
godzinę później. Jest to Bromem »*r 
Zak. pochodzący z tejże wsi. F<>«ia- 
dał on również ten sam tow ar co S 
Ziębiński. Obydwaj przekazani zo* 
stali do dyspozycii władz.

—  o ł to ——

— W alne zebranie podoficerów re­
zerwy w Grodźeu. Dnia 25 bm. w lokalu  
własnym o g. 9 rano w pierwszym ter 
minie i o g  10 w drugim odhedzie się  
walne doroczne zebranie członków ko 
ta podoficerów rezerwy w Grodźeu.

— Ze stowarzyszenia młodzieży poi. 
w  Nowym Sieleu. Staraniem stow, 
mlodz. polsk. żeńsk. par. Nowy Siolec, 
wystawiono w dn. 18 bm. pod reżyser ją  
p. Żarnowieckiego dwie sztuki. Różo 

Św. Elżbiety i Obraz Matki Bożej. Re 
żysor i wykonawcy zrobili wszystko, su. 
by pokazać jeden i drugi obraz w jak 
najlepszej szacie, tak, że wieczór ten 

.^prawił na słuchaczach jakn&jlepsae 
wrażenie.

Paniom z I ii-g o  zakonu Sw. Franci 
szka, pp.: Żarnowieckiemu, Kellerowi, 
Kaczkowskiemu, Twardochowi oraz 
wszystkim, którzy pracowali z calem  
poświeceniem około wystawienia sztuis 
• towarzyszenie składa serdeczne „Bóg 
Zapłać'4.

— Za bluźnieratwo. Za bluźuierstwo 
w stanie pijanym  przeciwko rtlig ji ska 
zany został przez sąd okręgowy w 8 0  

snowou na rok wiezienia 34-!etni Kon 
stanty W iklik mieszkaniec N'wki po 
wiatu będzińskiego (Robotnicza 3).

Karą zawieszono bluźniercy na trzy 
sata.

— W ykrycie sprawców kradzieży,
W  związku z kradzieżą w mieszkaniu 
p. J. Rodackiego w Dąbrowie. która 
m iała miejsce w styczniu rb zatrzyma 
ny został Bergfrojnd. Cześć skradzio­
nych rzeczy odebrano. Bergfrojnda 
przekazano władzom sądowym.

Zatrzymani zostali znani złtdzieje A. 
Skrobot z Będzina oraz W1 Bryliński 
i St. Włodarczyk z Sosnowca. W ymię 
nioni usiłowali dokonać kradzieży w 
mieszkaniu Langfusa w Sosnowcu.

P isaliśm y swego czasu o kradzieży 
l  lachy cynkowej z kopuły eerkwi 
przy ul. K ilińskiego. W związku z tom 
zatrzymani zostali J. Barański, lat 18, 
zam. Piłsudskiego 84 i Fr. Jeszke, lal 
15 zam. przy ul. Sąsiedzka 2

— Kradzież. Ze stajni Konstantego 
Strzeleckiego przy ni. Prostej 1 w So. 
snowcu, skradziono uprząż wart. 159 
zi. Złodziej został ujęty. Jest to Bia 
łowąs Stomsław, zam. przy jd. Piłsud­
skiego 84 w Sosnowcu. Uprząż odebra 
no i zwrócono właścicielowi. Białowąs 

osadzony został w wiezieniu.
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) OKoUcy. W ubieg łą  niedzielę w sad  
rad y  m iejsk iej w Zaw ierciu tdby lo  się 
o rganizacyjne zebranie „rtouziny Ke-
zerw istów '4. Zebranie zagaił prezes

z w. r, zerwistów prof. Badowski.
Bo uK onstytaow aniu się prezydjum  

w osobacn pp.: Assendi, mec K azań 
Bkiej, ciiojK ow skiej i sek re ta rza  p.
UruszczyńsKiego, p. BadowsKa wygło­
siła  uczył na tem at „Kobieta jako m at 
ka i obywa teina". N astępnie p. G ru­
szczyński odczyta! s .a tu t i regu lam in  
rodziny rezerwistów, poezem p rzyślą  
piono do wyboru zarządu, w skład btó 
rego weszły: pp. Assendi, Badowska, 
BorKiewiczowa, Cłiojkowska G ebko. 
wa, Gruszczyńska, mec. K azańska, 
K abzińska Krotocfawrlowa, M isztaio 
wa i W ójeikowa.

P ierw sze posiedzenie zarządu  odbę 
dzie się 25 bm.

Koło w Łazach. W  Łazach odbyło 
się walno doroczne zebranie członków 
miejscowego koła ZR., w którem  z ra ­
m ienia powiatowego zarządu ZR. 
wziął udział re f org. p. W- W ójcik. 
Dokonano w yboru nowego zarządu, w 
-.kład którego weszli pp.: E Chrząszcz, 
Borkowski M rówka, Gall, Jeziorno i 
Baszczyński.

Koło w Zawierciu. Odbyło się rów ­
nież miesięczne zebranie koła ZR. w 
Zaw ierciu. Na zebraniu  tern p. Choj- 
kowski w ygłosił odczyt p t  „H isto rja  
gazów" N astępn i0- omówiono m arsz 
do Siewierza, m ający się odbvć w dniu 
19 m arca i postanowiono w ystaw ić z 
koła 2 drużyny.

Posiedzenie pow. zarządu ZR. W
niedzieie o godz. 2 popołudm u w loka 

‘iu  w łasnym  przy ul. Robotniczej 6 od 
będzie się posiedzenie powiatow ego za. 
rządu ZR., na k tóre zarządy poszcze­
gólnych kół p rzyślą  swoich delegatów.

Chcesz zap-w nić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do K O M U N A LN EJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
w ierciańskiego w Z aw ierciu.

Walne zebranie akademickiego kola
zagłębian w Krakow.e

Odbyło się w K rakow ie, w obecności 
zu ra to ra  prof. dr. Wilkosza walne ze­
bran ie akadem ickiego kola Zagłębian. 
Przew odniczył prezes Liszczyk. N a 
/stęp ie  zreasum ow ano większością 
głosów rezolucję antyżydow ską po 
:zem przystąp iono  do sk ładan ia  sp ra  
,-rezdań Koto liczyło 58 członków. Ze 
iraó  było 7, w czem j  'dno nadzwyczaj 
ue. Sekcja tow arzysko _ dochodowa 
urządziła  dwie im prezy: tra d y c y jn ą  
B arbarkę" i dancing. Dochód z im prez 

wyniósł 152 zł. 27 gr. (Zabawa, urzą 
izona w Zagłębiu w styczniu  br., n ie 
,est ob jęta  spraw ozdaniem ).

O brót kasowy za czas spraw o­
zdawczy po stron ie  przychodu wyuo 
ii — 2413 zł. 3 gr., po stron ie  rozcho­
dów — 1.372 zł. 47 gr. Saldo na dzień 31 
g rudn ia  1933 roku  wynosi 1.040 zł. 56 gr.

W okresie sprawozdawczym  udzie 
.ono pożyczek d ługoterm inow ych na 
sum ę zł 170, krótkoterm inow ych na su 
tnę zł. 180. doraźnych na suine zł. 245. 
dprócz zw ykłych pożyczek zarząd u

Jzielił pożyczek obiadowych w for­
mie stypendjów  obiadowych na sumę 
.ł. 27, zw rotnych w ciągu  5 la t po ukon 
-zeniu studjow .

Sekcja kuchenna w ydala  ogółem  
<516 obiadów, w tern 6437 członkowskich 
.nnych 979. Przeciętn ie kuchnia wy 
daw ała 80 obiadów dziennie. Dochód 
Drutto z obiadów wynosi zł-. 294 zł. 91 
gr. — z kolacyj zł. 174.67. W sum ie tej 
lie uw gzlęduiono rozchodu na opłacę 
nie skarbników , kierow nika i lokalu.

N astępnie  uchwalono ustępującem u 
tarządow i abso lu to rjum  i w ybrano no 
wy zarząd. Na prezesa został w ybrany 
pow tórnie przez ak lam ację  P Zygm unt 
Biszczyk, wiceprezesem Janina Kraw 
ezykówna, sekretarzem  Jerzy Horski, 
k a rbn ik  Józef Kozieł, gospodarz— Ire 

,ia Olszewska. K om isja  r  w izyjna pp.: 
irzewodniczący — Jerzy Boj-ireki, 
członkowie Ludomir Le.iłarz i Mieczy 
sław  M usiaPk. sąd koleżeński p.p.: 
przewodniczący Stanisław  Książek, 
członkowie Franeiszek Strzelec i Jan 
Wolff.
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Knauum owe mozonie uoonouze- 
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Yvsroa wiciu zatrzym any cii w

zwiijiAU z leni iiupaucui, najw ięcej 
pnsaioji siiierowuno nu uwucn zuwo 
aowyon ziouziei, zamieszani yen na 
uru^iiii liuneu wsi r/inzcc: iozv.j,cpa 
na (pat 22) i \Y ludyslaw a (im  z-4) 
braci łrrauerków, znanych również 
z aw anturniczego życia.

S iion irontow aui z K napam i, zo­
s ta li om rozpoznam  jako  spraw cy 
napadu, a dzielna gosposia poznała 
Szczepana jako  tego, który ząuająo 
pieniędzy, przystaw i! je j lufę fuzji 
do głowy i którem u naętępm e broń 
tę odebrała.

Sąd  grodzki w W olbromiu zaslo 
sowa! względem obydwóch sp raw ­
ców bezwzględny areszt, gdyż s ia ­
ną oni niew ątpliw ie przed sądem 
doraźnym .

-MM-

Krom aa
X Ofiejalme ośw iadczenie m iędzyna 

r°dow ej u n ji zapaśników  w spraw ie
Sztekkera. M iędzynarodowa a n ja  zapa 
sników  ogłosiła następujące ofic ja lne 
oświadczenie w spraw ie Sztekkera

M iędzynarodow a u n ja  zapaśnicza z 
siedzibą w S zw ajearji kom unikuje, że 
m istrz  św iata  polak Teodor Sztekker 
został m ianow any przez un ję  eksper­
tem dla spraw  zapaśnietw a. W szystkie 
pogłoski o rzekom ej dyskw alifikacji 
przez m iędzynarodow ą U nję lub związ 
ki zrzeszone w U n ji Sztekker są mezgo 
he z praw dą".

K om unikat ten  został podpisany 
przez p rezesa K uenzli i sek re ta rza  Al- 
bierz.

X B ilorow na i Kowalski na ©zwar­
łem  m iejscu w Sztokholmie W  ub nie 
dzielę odbyły się w Sztokholm ie zawo­
dy łyżw iarskie o m istrzostw o św iata  w 
jeździe sztucznej panów oraz m iędzyna 
rodowe zawody łyżw iarsk ie  pań i para 
mi.

W  jeździe panów  m istrzostw o świa_ 
ta  zdobył znowu bezapelacyjnie K a rl 
S chafer (A ustrja .)

W  jeździe param i zw yciężyła m i­
strzow ska para  św iata  R o tte r — Szol- 
a s (W ęgry) przed p a rą  au s trjaek ą  P a- 
pez — Zwaek i p arą  niem iecką H erber 
— Baler. P a ra  polska Bilorów na — Ko 
wałski zajęła dopiero czw arte miejsce. 
W ynik krzywdzi nieco Polanów  któ­
rzy  byli ow acyjnie w itan i przez zgro­
m adzone tłum y.

^o^nana-ic^aćne c&aafc&eeć ldofô < ĉd

(ol) Władze związku podoficerów r® 
zerw y w Slawkow«e. Pod przewodni­
ctwem  d leg a ta  okręgu, p M Furgala 
jdby ło  się w ubiegłą uiedzitię walne 
zebranie związku podoficerów rezer­
wy koła Sławków. Po spraw ozdaniach 

udzieleniu zarządowi absolutorium , 
w ybrano władze związku, jak  nasię 
.juje: pp. Jozef Leśniak — prezes ipo 
nownie), S tan . Kus — zas ępca, Stan. 
Taborek — sekretarz , K arol H erm k — 
/k a rb n ik , kom isja rew izyjna, pp. Er. 
Z iętek, E r. Miroch, Ad. Bereszko, za­
stępcy: pp W acł. C em brzym ki, Leon
H offler. sąd koleżeński: pp. A Toboro 
wicz, O trębski i K onopka, kom endant 
dola — p. Stef. M archew ka, zastępca 
— p. J. C zerniak d e i.g a t na  zjazdy — 
.1. Józef M adziarz.

(ol) Nowy zarząd gminy Pilica.
Przedw czorajsze w ybory jo zarządu 
gm iny  P ilica , dały następujące w ynikii 
wójt — p. Stan. Drążkiew icz (pouow 
uie). zastępca — p. J a n  Gieca z Kle­
szczowej. ław nicy: pp. W ład. Je leń  s 
P ilicy , A leksander S taśko i S tefan  O- 
b rączsa  — ze Sław kow a, 
ono

S P Ó D N I C YP O W IE ŚĆ

B crtino t, jakgdyby  doznał n ie ­
zm iernej uigi, wesujiiuąt u wy razy 
pełną piersią.

— S iauaj pan... — ciągnął dalej 
Józef 'le rn e n . — M amy z soną j o  
bum ow i.ina.- M am panu  zadać o.d- 
ka pytań.

Dwie g rube łzy w ym knęły się z 
oczu bieunego w ięźnia i zwilż., ły 
policzki.

— Miałem nadzieję, źe pan zna 
Joannę, p rzynajm nie j z w idzenia — 
wyrzekł. —• M iałem nadzieję, że b ę ­
dzie mi mógł pan powiedzieć, czy 
urosła i czy je j biedne ciało rozrosło 
się z wiekiem.

— Nic panu nie mogę powiedzieć 
«  tern.

B ertino t ciągnął dalej głosem 
ponurym ;

— Od tak  daw na rozłączony je­
stem z córką i pięć łat muszę jeszcze 
czekać, aby ją  zobaczyć- Pięć lat! 
cała wieczność.

— Może godzina uw olnienia bliż 
sza je s t  d la  pana...

W ięzień d rgnął znów gw ałtow ­
nie.-

— Panie... panie... — zawołał — 
wszak m e mówi nu pan tego bez 
żaunej podstaw y 1 Dać mi nadzieję 
darem ną — cios byłby zbyt o k ru t­
ny... Ozy pan co o tern wie? Na 
imię nieba! powiedz, co wiesz? co 
ci wiadomo?

— W iem, że jes t pan przez d y ­
rek to ra  zapisany  na liście tych 
więźniów, k tórzy zasługu ją  na u ła ­
skawienie... i d y rek to r spodziew a 
się, że pana  wcześniej uwolni.

— D ałby Bóg — szepnął B e r t i ­
not z westchnieniem .

Poczem podchwycił:
— Pow iedział mi pan, że p rzy ­

szedł tu. aby pomówić ze mną o 
oórce i w in teresie córki mej.

— Tak.
■— W v tłom acz mi pan.
— Będę m usiał panu mówić o 

je j  matce.
W ięzień skoczył z krzesła, na 

któ"«ni siedział.
W ydał głuchy, przeraźliw y 

okrzvk. a tw arz  jego przybra ła  w y­
raz  Stresznv.

— O je j  matce! — pow tórzył

głosem zdław ionym  — o je j matce!
— O J  ulji D erasm e, tak.
— W ięc jeszcze żyje ta nędzni­

ca?.. Bóg nie ukara ł je j  tak  jak  
mnie?..

— Żyje... — odpowiedział Ter- 
rien.

X X X .

—  Żyje! — podchwycił więzień 
po chwili m ilczenia i z wyrazem  
zgrozy. — A Joanna... córka m a ja ­
czy ją  zna?..

— Nie... uspokój się pan! — o d ­
parł Józef T errieu . — Córka p a ń ­
ska nie zna matki...

— Z pewnością?
— Tan, z pewnością.
—- Ale skądże p an  wie. że J u l  ja  

D erasm e jest m atką Joanny?
— Przypadkiem ... Ta h isto rja  

pana nie dotyczy, więc zbytecznie 
byłoby ią opowiadać... W padłem  
przypadkiem  na ślad. k tó rv  mnie 
donr-nwadzi! do zupełnej pewności... 
Jestem  w stosunkach z J u lją  De 
rasm e.

— Pan?
— Tak- w interesach...
— Gdzież ona się znajduje?
—  W  P a r r ż n .
— M yślałem , spodziewałem  się, 

źe nie żyje p ńn. uczyniłby dobrze, 
g d y b y  by) zabrał ze św iata  tę ohy­
dna isto tę A cóż ona robi w P a ­
ryżu?

— Szczęśliwa -iest... Bogata... 
naw et Ka rdzo bogata.

P io tr  BerU o o wzniósł ręce ku 
sufitow i i zawołał:

— Czy m em a tam , w górze, sp ra  
w iedli w ości!.. T a  kobieta szczęśliwa 
jes t i bogata, może naw et szano­
w ana, kiedy ja  jestem tu ta j, ja!..

— Rozm aw iając z J u lją  De­
rasm e — poucbwycil daw ny impen­
dent no tarjusza  — zrozumiałem, iż 
w przeszłości je j tkwi tajem nica..

— Zbrodnia, powiedz pan, zbrod 
n ia  — przerw ał więzień.

— A dla m nie byłoby rzeczą n ie­
zm ienne ważną poznać ją. aov nie 
dopuścić do popełnienia nowej 
zbrodni — ciągnął dalej Terrien .

— Nieby, mnie m e dziwiło ze 
s trony  tej kobiety! O jak ie j zbrodni 
now ej mówi pan?

— J u l  ja  Derasm e w yszła za mąż.
— Za mąż!.. Czy podouna?
— Zaślubiła człowieka, któremu 

zawdzięcza swój m ajątek... Wielki 
m ajątek , pow tarzam  panu... Z tego 
m ałżeństw a urodziła się córka...

— C órka!- D ruga córka... ta 
praw a... — w yszeptał więzień, a 
wzrok jego pałał — Córka garbata, 
jak  moja biedna Jo an n a , nie­
praw da?

— Ładna, jak  anioł i cudownie 
zbudowana.

— W ątpić m ożnaby o spraw ie­
dliwości Boskiej.

— Zechciej m nie pan wysłuchać 
uważnie.

— Słucham  pana...
d. e n.



Z sali s ą t e j .
ZA SFAŁSZOWANIE DOKU 

M li.N ioW .
Wiadomą jest rzeczą, że mun 

dur i s z a oelka podbija każde mewie 
śeie serce.

M ieszkaniec Sielea, p. Stanisław 
Goc.'ia, z powoda spóźnionego w ie­
ku (27 lat), nie mógł być przyjęty  
do w o j s k o , czując jednak nienrze  
party pociąg do munduru, postano, 
wił służyć chociażby w policji.

W tym celu złożył podanie do ko 
mendv powiatowej i przedstawił 
wszystkie potrzebne dokumenty 
niewątpliwie stanąłby u celu swych 
pragnień gdvhy owych dokuinen 
tów nie... sfałszował.

Goevla stannł teraz przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, oskarżeń> 
o fałszowanie dokumentów i zamiast 
przywdziać m undur granatowy 
przywdzieje na sześć miesięcy sza 
rv  m undur więzienny,
ZMASAKROWANIE CZŁOWIE 

KA ZA WYBICIE SZYBY.
Ulicą Marszałkowska w Zawier- 

u Ryła widownią krwawej masa 
..ry wiejskiego chłopca przez dwuch 
mieszkań'ów tej ulicy, 23-letniego 
Stefana Porea i jego 21-łetniego bra 
ta  Stanisława.

Mieszkaniec Grabowej, Piotr Ku 
lik, przyjechał do Zawiercia po za 
kuny, lecz zamiast do sklepu, wsią 
pił do szynku i upił się do nieprzy 
tomności. Przechodząc ulicą Mar 
szałkowską wybił w mieszkaniu 
Poreów szybę. Było to powodem, że 
Porcowie uzbroiwszy się w noże, wy 
biecli za pijanvm i tak go zmasakro 
wali, że w stanie ciężkim przewieźć 
go musiano do szpitala,

Sad okręgowy skazał wczoraj 
obu Portów  po roku więzienia.

M ŁOTKIEM  W  GŁOWĘ.
Na tle  kłótni, wszczętej w obro­

cie honoru kobiety, omal nie doszło 
w Olkuszu do krwawej zbrodni 

SÓ-ietni Józef Suwalski reagu­
jąc na obrazę swej siostry której do 
puścił kolega jego Alekśanaer Szlę­
zak, trzymanym w ręce młotkiem 
tak silnie uderzył Szlęzaka w głowę, 
iż załamał ,rpu czaszkę.

Tylko, dzięki niezwykle silnemu 
organizmowi Szlęzak pozostał przy 
życiu, niewiadomo jeszcze jednak, 
jakie będą, następstwa.

Porywczego, brata, który' stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu, skazał sąd na rok wię 
zienia.
U JĘCIE FAŁSZERZA 10O-ZŁO- 
TÓWEK W SIEMIANOWICACH.

Policja śląska ujęła wczoraj w 
Siemianowicach w mieszkaniu Kon 
stan  tego L ipaka fałszerza monet 
100-złotowych. karanego już niejed­
nokrotnie za fałszerstwa — Anto­
niego Biegaja.
 ̂ Biegaj pochodzi z Wielkich- 

Strze]cc. Sąd okręgowy w Królew 
skiej Hucie skazał Biega ja 1930 re  
lcu na dwa la ta  więzienia. Podczas 
transportow ania go do więzienia — 
zbiegł i ślad za nim zaginął.

Oszust ukryw ał się na kląsku i w 
ZanVhiu Onhrnwskiem. Ostatnio o 
siadł w Rremianowicach, gdzie zo 
stał aresztowany.

NIEPOŻĄDANY” ZAROBEK.
Do sprzedawczyni uzienmiiów, 

siedzącej w ctużym kiosku na rue 
de brenelle zbiizył się jak iś prze 
chodzień i kupując gazetę spytał:

— Ale pani musi być raua? Zło­
te czasy, nastały dla was gazeciarzy. 
Chyba, pani robi teraz m ajątek!

— Drogi panie — odpowiedzia­
ła  sym patyczna staruszka. — Pro­
szę mi wierzyć, wolałabym mniej 
zarabiać, by to wszystko się nie 
zdarzyło...

NOWY FETYSZ,
Adwokaci paryscy m ają nowego 

fetysza. Spalili tego osławionego 
F rota i popiół podzielili między 
siebie, nosząc ten popiół przy sobie 
w małych kopertach.

Podobno, to przynosi szczęście.

fyąonNiObfy

POD WOJENNA BANDERA
Miłość morza winna być źródłem, z  którego czerpać będą swą moc przy­
szłe pokolenia Polski.

PROF. IG N A C Y  M O ŚCICKI 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Czternaście już lat Bałtyk nosi 
na swoich talach okręty polskie pod 
nową, współczesną, odrodzoną ban­
derą.

Czternaście lat osłania czerwo­
no-biała bandera wojenna polski do. 
stęp do morza i wyjście na szeroki 
bezkres świata.

Dziesiątego lutego 1920 roku na 
piaszczystym brzegu prasiarego poi 
skiego portu Pucka murem zwar­
tym stanęła wzruszona miejscowa 
ludność kaszubska. Stanęła ramię 
przy ramieniu z marynarzami pol­
skimi.

Marynarze — żołnierze odrodzo­
nej Rzeczypospolitej, skrwawieni 
w bojach o wolność Ojczyzny, skrwa 
wieni w bitwach na lądzie i na rze­
kach polskich — przyszli w zwar­
tym szeregu nad odzyskane polskie 
morze. Przyszli, aby stanąć pod oj 
czystą banderą, po raz pierwszy 
po przeszło wiekowej przerwie — 
podniesioną w tym dniu nad Bał­
tykiem.

Koń polskiego generała wkro­
czył do przybrzeżnej wody polskie­
go morza. Za generałem wdarł się, 
łopocąc proporczykami swych lanc, 
szwadron barwnych ułanów. Złoty 
pierścień z godłem Rzeczypospolitej 
i wyrytą doniosłą datą, rzucony 
przez wysłannika Rządu Polskiego 
do fal Bałtyku, związał na wieki 
pięknym symbolem Polskę z Jej 
morzem.

Podjęto pracę nad morzem. 
Rozpoczęto pracę pokojową, pra- 

j  cę dającą szerokie, nieobliczalnie 
szerokie horyzonty dla państwowe­
go rozwoju i gospodarczego rozkwi­
tu Polski.

Znamienne jest, znamienne i jak 
że logiczne, że pracę tę rozpoczęto 
pod znakiem wojennej bandery. Ma­
rynarka Wojenna — której brak w, 
dawnej Polsce zadecydował o utra­
cie polskiej wolnośei morskiej,, a w 
konsekwencji i o upadku samej Rze­
czypospolitej, — Marynarka Wo­
jenna w dobie współczesnej stwo­
rzyła kadry i podstawy, z któryeh 
wyrósł cały dzisiejszy rozwój Pol­
ski nad morzem.

— Dziś. gdy po czternastu la­
tach wytężonej pracy mamy już 
wspaniały dorobek w postaci pier­
wszorzędnego portu morskiego 
Gdyni i w zorganizowanym, a coraz 
szerzej rozwi ?ająeym się handlu 
morskim. mvś! o konieczności posia­
dania odpowiedniej dla polskich in­

teresów Marynarki Wojennej musi 
siać się myślą absolutnie powszech­
ną. Myśl ta musi iść równolegle z 
rodzącym się światopoglądem mor­
skim. Na światopogląd zaś morski 
musi się składać rozum, serce i in­
stynkt.

A  więc rozum, serce i instynkt 
każdego Polaka, każdej Polki, każ­
dego dziecka polskiego!

Wślad za tem musi przyjść czyn.

Uzyn potężny, czyn decydujący 
i twórczy.

Do czynu takiego nawołuje Liga 
Morska i Kolonjalna, upoważniona 
przez Rząd Rzeczypospolitej do 
zorganizowania zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej*

W rocznieę odzyskania morza — 
niech każdy skieruje swój wzrok 
ku banderze wojennej, osłaniającej 
istnienie Polski na morzu.

Woja najzabawniejsza przygoda
W dalszym ciągu konkursu p. n. „Moja najzabawniejsza przy­

goda" — drukujemy dziś kolejne opowiadanie.
NA MALINACH.

M ając ła t siedem, byłem na let­
nisku w wiosce Sucha. Czas spę­
dzałem bardzo wesoło w gronie ko­
legów. Pewnego razu popołudniu 
wybraliśmy się na maliny. Muszę 
jednak zaznaczyć, że byłem wtedy 
pierwszy raz na wsi, i mało znalem 
owóćów; jak ‘tez i różnego rbdżąju 
jagód. Po przyjściu do lasu rozpo­
częliśmy poszukiwania. J a  odda­
liłem się nieco od rozweselonej gro­
madki i z radością zauważyłem na 
krzakach czerwone jakieś owoce. 
Myśląc, że to maliny, zabrałem się 
z zapałem do objadania krzaków. 
Gdy spróbowałem, były trochę ci er. 
pkie, ale nie zraziłem się gdvż wie-

LOGOGRYF SYLABOWY
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Z podanych niżej sylab utwo­

rzyć 10 ezterosyłahowych wyrazów 
o podanem znaczeniu. Pierwsze sy­
laby czytane zgóry na dół dadzą 
rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1) S tary  taniec włoski 3) g run t 

gliniasty, czarny 3) okazałe drzewo 
zwrotnikowe 4) skrajny anarchista 
ó) filtrowanie; przecedzanie 6) ro­
ślina z rodz. żywohstu 7) człowiek 
upośledzony umysłowo 8) pstre 
cętki 9) pojedynek 10) rodzaj ste- 
nogra fji

Sylaby: bo, obi, cho, eh ja , ci, da, 
da, do. f  ja. gra. hi. jad. ka, ka, ko, 
la, Ii, ma, ma, ma, nło. riiu, na. ne, 
ni. nie, no. ny, ra. raj, ro, ro, ryn, 
ska, sro, sta, ta, ta, tu, wi.

działem, że m aliny są również tro­
chę kwaskowe. Wkrótce jednak za­
smakowałem w owych „malinach4*. 
Zjadłem ich już z piętnaście, gdy 
nadbiegający towarzysz pócząl się 
śmiać ze ińńie, a zerwawszy jedną 

, z jagód, pokazał ją chłopcom, objaś­
niając ich. że ja  to jadłem. Byłem 
też bardzo zdziwiony z czego oni 
się śmieją, dopiero jeden z chłop­
cóŵ  powiedział mi. że jadłem dzikie 
kaliny i pokazał mi właściwe mali­
ny. Po owej przygodzie, byłem 
przedmiotem śmiechu i rozmów ko­
legów przez cały dzień.
fl Lutek Krawczyński i

uczeń oddziału VI, szkoły pow, 
nr. 7 w Sosnowcu. ,

SZARADA
Ułożyła Tola Bogusławska 

z Milowic.
Pierw sze znajdziesz w zwie­

rzyńcu.
Drugie w  alfabecie.
A całość najbardziej odczuwa 

się w lecie.
_  oOo---------

Rozwiązanie szarady z poprzed­
niego dodatku: wazon, agawa, zator, 
owoce, Narew.

N agroda (bezpłatna miesięczna 
prenum erata „Expresu Zagłębia*4) 
za uobre rozwiązanie szarady przy- 
pauia drogą losowania Danusi Gab. 
rysiównej, ucz. IH -go oddziału 
szkoły powczechnej nr. 19 w Sos­
nowcu, zamieszkałej przy ul. K on­
rada 7.
' Ogółem nadesłano 90 dobrych 
rozwiązań.

# •  •
Wszyscy, którzy jeszcze nie na­

desłali opisów na konkurs, p. n. „Mo 
ja  najzabawniejsza przygoda44, a któ 
rzy chcą wziąć udział w konkursie—> 
muszą pośpieszyć się z nadesłaniem 
opisów, które przyjmować będzie 
R edaktor do 25 hm. włącznie.

Jako  nagrodę za dobre rozwią* 
zanie dwuch dzisiejszych szarad —> 
R edaktor przeznacza bezpłatną, 
miesięczną prenum eratę „Espreau. 
Zagłębia" >
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iJCiE O SWOJE ŻOROWIĘj

Pocz. o godz. 4, w niedzielę o 2.00

Osiatoió przyaitąpiono- w porcię w Hamburgu do budowy wiel* 
ki ej bali, w której przechowywali e będą towary.
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Kino-Teatr „Udzi&iowy

ifcA<S

Dziś premiera

Jasnowłosy sen
Przepiękny film z L1LJANĄ H A R V E Y  i H ENRY G A R A T

N astępny p ro g ra m

T U N E L w edług p o w ie ś’! 
K ALLE -IM A N  N A

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

KiNO

MU C[

Dzif i d n i  nas ępne .
Najw ybitniejszy su sces  am erykański, wersja francuska  

M AU PICE CHEVAL.ER 
oraz jego now a partnerka J A ^ Q U tL lN A  FR A N _E L L  

w potężnej komedj m uzycznej p.t,

„Piękne jest życie”
Nadprogram T Y G O D M K  PA R A M O U N T U

D,a m łodzieży dozw olony

D z i ś  f i l m  .

Wyrok życia
W ielki dramat serc 

Protest przeciw niespraw iedliw ości w obec kobiet ■ 
i obrona uwledzion>ch dziewcząt.

W rolach głd
Najnowsza sław a polskich s en rena Eichlerówna i bo- 
ha’erka „Dziew  ząt w  mundurkach” Jadzia Andrze

je wska.

Na ilustracji jedna z licznych w N. Jorku kuchni, gdzie wyda, 
wane są bezpłatne ohiady dla bezrobotnych.
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M O N IEK  R A JZM A N  zgubił dowód ®- 
sobisty  w ydany przez m ag is .ra t m. 
C hm ielnika i k a rtę  poborową — roczmk 
1912, w ydaną przez SP. K. U. Pińczów,
k tó re  uniew ażnia s :ę______________
M ARON JO ZEF zgubił dowód osobi- 
sty , w ydany przez S tarostw o Będziń­
skie.

W krótce: „R aK oczy m a t a /  reprez ntacy.ny fil (ł sęg.eiski.

PODRÓŻUJĄCY P A N O W IE  1 PA N IE ,
mogą zgłosić się do b .'m iłe j. zew nętrz 
aej pracy. Zarobek od 360 — do 1000 zł. 
miesięcznie. W yszkolenie ua m iejscu — 
w szybkim  em pie i bezpłatnie. Poprzed 
ni zawód obojętny. W ym agany pewien 
poziom in teligencji, dobra prezencja, 
wymowa i en e rg ja  życiowa. Zgłoszenia 
tylko osobiste (p :semne nieważne) w 
dniach t l .  II. i 22. II. br. od g 9 -13 i od 
15 — 18_ej. K atowice. ul. M łyńska 5 
m ieszkanie 4. U. piętro na. praw o 
POŻYCZYMY 1.200 złotych pod za bez. 
pieczenie w zam ian za to damy pracę 
biurową. W iadom ość „Expres Zagłę­
bia" pod zabezpieczenie.

mmmm
pę.I^T T K IIJĘ  
dwóch nokoi 
el. 12-89.

m ieszkania 
z kuchnią.

pokoju łub 
iadomość

mmmm
Do  stuprocentowe >o
pewnego zysku przyjm ę w spólnika soli 
dnego, posiadającego 5000 złotych go­
tówki, lub  poręczenie bankowe W obe- 
•nych czasach interes bez ryzyka. Wa_ 
•unek: w spółpraca konieczna bezwzglą 
Ina uczciwość w handlu. Zgłoszenia o- 
sobiste od 25 b. m. Dąbrowa Górnicza, 
Konopnickiej 3 m. 10 godz. 5—8 wicczo 
em.

BlALk I  VOODN.E
w Magazynie Bławatnym

H . K ę p i ń s k i e g o
w Będzinie. Najniższe ceny uwnleez- 
ni«>ne w o k n i e  wystawnwem 
Ś K L E P  do w ynajęcia Sosnowiec, uh 
T argow a róg M odrzejowskioj Wiado­
mość u gospodarza Abramczyka.

ZAWODNY W INCENTY zgubił do. 
wód osobisty, w ydany w Będzinie i 
książeczkę wojskową, w ydana przez P. 
K. U. Będzin.

R E K L A M A  J E S T  DŹW IGNIA  
H A N D U J !

W walce o nowe rekordy.

N a torze samochodowym, na F lo rydzie  czynione są próby usta len ia  no­
wego rekordu szybkości samochodu N a  praw o słynny  skoczek -  lotnik am e­
ry k ań sk i Schm idt, k tóry  skoczył ze spadochronem  * wysokości 8509 m tr.

„Szwajcarskie G orzrkic 
Zioła" (z marką Ko. 
p il) są stosow ane nrzy 
chorobach łntadka. ki 
szęk obstrnhcii i ka. 
m ieni żółei-iwyeh.

„flznaycarskie Gorzkie Zioła" 
są na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem iirzyczyszczająeyra. u ła tw ia­
jącym funkcje organów traw ienia  
i dzia łającym  nrzeciwko otyłości.

iK M a n io .
l i l l O W i i O i i S

P r zy dolegliwościach żolądk°w@ * 
kiszkowych, b raku  apety tu , a to n j' ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniaeh* 
ogól nem podrażnieniu, bólach głow y 
m igrenow ych, zastosow anie 1 — 2 s  
szklanek n a tu ra ln e j wody gorzkiej 
„F ranciszka — Jó zefą^  w yw uluje do­
skonało opróżnienie przewodu pókar-i 
mowego Z aleeana przez lekarzy.

O L BR Z Y M IA  H A L A  W PORCIE HAMBURSKIM POMOC DLA BEZROBOTNYCH W AMERYCE,
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